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Lwów d. 19_ stycznia.
(M izerja austro - Węgierska)_

M izeria w A u s tro -W ę g rz y  WfJ WSZySt .  
k ich  kątach  7 " 0 0 , a rak tery  s ty k a  dzisiej­
szego położenia, m izerja, brzydka, zniechęca­
jąca, jak iej może u  jeszcze nigdy nie było.

K am pania k re so w a  skończona, adresy 
u ltracen tra lis y zne f z najw ybitniejszem  d la 
rządu  wotum zaufania uchwalone; zdawałoby 
się przeto, Pozyęja ta k  rządu  ja k  i wię­
kszości ustalona, ^  dJ hJ  . cM em

„ a ,v  ° iIUll(;tw em , n a  k tórem  polega, 
ze 1 i? staiiowisko ich zabezpieczone.

nJw et pisma WC’alC ta k  uie J6St' 1  WyznaJą to presse centralistyczne, ja k  up. Tages-

nym ^.rz^P aL‘zniy się rozpraw om  p arlam en ta r- 
cen traP i •a ^rcsem ' K 0111̂  adresow ą wybrali 
iac i przem ocą liczebną, nie dopuszcza- 
m U laW et. ty lu  do niej członków  opozycji, aby 

gło wyjść w otum  m niejszości. Z pomiędzy 
południowców nie dobrali ani jednego, a co 
1 o wyboru P olaków  (i to  dwóch ty lko) zan ie­
dbali dawnej tradycji , że propozycję co do 
wyburu tego do Komisji, naszem u klubo- 
W1 Pozostawiali. A le naw et ci dwaj Polacy 
n«’ otrzym ali wszystkich głosów ce n tra lis ty -  
'znych. To sam o lordowie w ybrali ty lko  dwóch 
B onków  m niejszości do swej kom isji ad re- 

®?wej, i cen tralistyczna ich w iększość ta k  so- 
. .Postąp iła  na pierw szem  posiedzeniu ko- 

rnisJi> że pp. Jab łonow ski i F a lk en b ay n  na 
bastępne juz nie przybyli, a naw et w pełnej 

zbie głosu nie żądali. Tym  sposobem adre- 
s°w i Izby  panów  pozostało  p ię tno  przem ocy 
iczebnej, co oczywiście nie podnosi m oralne­

go jego znaczenia, jeżeli w ogóle m a jak ie .

iw ak tyk t1̂ ? ’ adres°w e b y w a ją , w edług 
od sam ™ P arlam en tarnej, zawsze donioślejsze 
może i ,n° adrRSU,> k tó ry  obszernym  być nie 

• • . 11S1 m ieć wzgląd n a  koronę, do k tó ­
rej je&t wystosowany, a  k tó ra  nie je s t odpo­
w iedzialną. Vv Izb ie panów  rozpraw  żadnych 
me było, a  rozpraw y Izby posłów  arcy-sm u- 
tn ie  się p rzedstaw iają. N ie były one kom en­
tarzem  do adresu, nie wyświeciły, nie wy­
kończyły tego, co w adresie  ty lko wskazano. 
_’iusznie pow iada Tagespresse, że rozpraw y 
TpjSpac^ y ,do rzędu k łó tn i parlam entarnych .

ynym  ich podniosłym  ustępem  by ła  m o- 
l-i” a tz e rk aw sk ie g o  —  o tw orzy ła  ona szran- 

o dyskusji n a  w ielką p a rla m en ta rn ą  s k a ­
c z ą  . v C0 s ta ło?  A ni jeden  z koryfeuszów 
Jn w i u " : ,  nie w stąp ił w szranki. Śpraw oz-
ty lk 0a  koncent * 16 w alczył> a le  °S an ia l sip‘ 
a  co p o w i e d z - z m ew ielklcin powodzeniem ,
bawniejszem  u n a  serJ0’ to  Jes t JRszcze za '  
stw a prawo *  zaS ara ia .fec d la  B ady Pa«- 
z P ogw ałcen iem ,°Wienia 0 wyborze ,lo niej, 

p raw a sejmów 1 krajów , 1

„Dziennik patrjotycznych polityków"
we L Wowie w r .  1794 .

s z y t k W n ^ ^ 6^  łir - W łodzim ierza D ziedu- 
i gazet « •. 1 dzo ciekawy zb ió r b roszur
szłego 1 Perjodycznych z prze-
naszej z * , P ierw sze próby publicystyki 
S tan is ław a i?M'W pe^orm atorsk ie j działalności 
czne p u b l i k ^  eg°- 1 Jeg0 uczniów, li­
mu, świadczące o cztoroletu iego sej-
W tej pam iętnej epÓce J ’UC,1H um ystowym 
wychodzące podczas k W m  f Cle dzioimiki, 
w stania, drukow ane W ‘w a rsz a w f g0 ., p0" 
oblężenia, wśród grzm otu  dzia ł ^  t podczas 
stko zebrane z niezw ykłą s ta ra n h ości t0 , ^ f y '  
s ta wia bardzo cenne m aterja ły  do h i to w i 
rozbiorow ej. , . . *J1

.P u b lik a c je  warszawskie m a ją  w ybitna 
cechę chwili, w której się pojawiały, i zawie-'
„ '-y^.wtele charakterystycznych obrazo w szcze-
w S ó r v  Łczasu ostatn ich  wysilen narodowych, 
z a s z c z y f f  s.to lica wzięła u d zia ł przew ażny 1 
czesnem P ó łw ie k  w dziennikarstw ie o w* 
ryby „ j *?16 spotykam y żadnego pisarza, kto- 
niem niei n ° i wpływem się odznaczał, 
czysty, redan 'e-Ło ,^ęzy k w dziennikach je st 
ważny i zu,.(ĵ a  dość s ta ran n a , a nastrój po- 
hatersk iem u  natw  odl10wie(lu i wzniosłem u, bo- 
szawy. W ia d o m i - mow  ̂ m ieszkańców  W ar- 
bez wszelkiej n r?^01 ,Z pola Wil'k i podaw ane 
czywistością _  dom -’ Z.awsze zgodnie z rze- 
towarzyszą okrzyg; "  Slftn,u 0 zwycięztwie nie 
a  z w iadom ością „ jJ 'y Z(:dwczesnego tryum fu, 
pienie Ofiary wyliCza^Ce uie łączy się zwąt-
dług ojCzyzme należny. ^  , Pochw ał, jako  
stw a —  spokój, determ inacji60 n iebezpieczeń- 
nergię naczelnika, nieogram  ’ zaubln >e w e- 
stwo jego rozkazom . Bohaters°if-e P °s*uszeń- 
jedyńczych Żołnierzy czy CałbĴ  czyny po- 
wymienione krótko, lakonicznie^ . oddziałów  
tarzy  Facta logum tur. N iem a tz  k °m en- 
SJ ra ^gicznych , kombinacyj i dom ysłówrozPrąw 

doniesienia są jakby echem k«nie' Zwi«- 
J J U Walki. W idać, ze w tym  b o g a ty y n a  
g n y  roku  1794 nie starczyło czasu ^  v

ycb słów.
o ą ^ T a k  w dziennikarstw ie w a rs z a w s k i^
lłcv le.rc ied la się ówczesne usposobienie st0- 
Wyt’, J e j  poświęcenie i nieustraszona niczem  
uliCs, ^ o ść , stw ierdzona i w dwudniowej walce 
na 0, eJ, i podczas bom bardow ania, 1 w walce 
mii T°Pach —  i zwycięzkiem odparciem a r- 
wysjjj^Uskiej — i o sta tn iem , rozpaczbwem
Cz°heii n i- po k^ sce m aciejowickiej, zakon- 

rzezią P rag i.

w ystępując w obronie wyborów bezpośrednich 
zadał k łam  swoim daw nym  przekonaniom , 
mowom i ak to m  urzędowym .

Ś w ietnie pod ję ta  n a  początku  spraw a 
galicyjska, podobnie sm utn ie się skończyła. 
P . Zybłikiew icz zrob ił m ową swoją z d. 15. 
bm delegację naszą  prostym i facjendarzam i, 
i to  w sposób najniezręczniejszy. Nowa Fressse 
z radością podniosła, że m owa p. Zyblikiew i­
eża je s t złagodzeniem  oświadczeń p. Czerkaw - 
skiego, (k tóry  przecież to  mówił, co m u z 
uchw ały k lubu  polecono); Deutsche Z tg . k la ­
szcze w dłonie, że mowa 1?. Zyblikiew icza 
je s t nowein zaproszeniem  praw icy, aby lew i­
ca raczy ła  w nowe wejść rokow ania; a  S ta ­
ra Presse o tw arcie powiada, że m ow a p. Z y­
blikiew icza je s t w ręcz zaprzeczeniem  tego, co 
przed  dwom a dniam i p. C zerkaw ski pow ie­
dział. W szystkie zaś te  głosy, n iestety  zbyt 
słuszne, z n iebyw ałą  rozkoszą podnosi u rzę­
dow a W iener Abendpost. — I  czyż^ ta  m o­
wa p. Zyblikiew icza sp raw iła  w rażenie n a  
centralistacli, tj. czy sk łon iła  ich do przy­
chylniejszego sprawy naszej trak to w an ia  choć 
przy  końcu rozpraw  ? B ynajm niej ! Mendo, 
H erb s t i inni wcale n ie  cofnęli się, ale owszem 
ostro odpow iadali Zyblikiewiczowi. I  czyż po­
trzebow ali się cofać, gdy w lo t m oralny  urok  
stanow iska naszej delegacji rozw ionęła mowa 
jednego  z je j przywódzców ?

N ie s ta n ą ł n a  tern p. Zybłikiewicz, a z 
nim i delegacja nasza. W nosząc rezolucję ga­
licyjską w Izb ie posłów, p. Zybłikiew icz z 
swoimi tow arzyszam i żądały  aby przekazano 
ją  o s o b n e j  kom isji. To żądan ie  było b a r ­
dzo słuszne, a  naw et zasadniczo konieczne. 
Bo szło n iety lko o to, aby kom isja rezolu- 
cyjna m ia ła  ty lko  to  jedno  zadanie, i tym  
sposobem  s p i e s z n i e  pracować b y ła  zm u­
szoną, aby nie zw lekała i naw ałem  p rac in ­
nych się nie zastaw iała  — ale i o to  szło, aby 
już w ybraniem  osobnej kom isji skonstatow a­
no, że to  sp raw a odrębna, a m ianow icie ze 
sp raw ą w yborczą n i e  s t o i  w z w i ą z k u  
b e z p o ś r e d n i m .  W niosek ten  przed dwo­
m a tygodniam i postaw ił p. Zybłikiewicz. A 
cóż ro b i dn ia 17. bm. V Oto sam  wnosi, aby 
rezolucję przekazano kom isji konsty tucy jnej, 
a  w ięc nie osobnej, ale k tó ra  innem i także 
pracam i, a między te jn i re fo rm ą wyborczą 
m a być obarczoną! Z robiono ta , m im o że 
ja k  sam  p. Zybłikiew icz d. 15. w yrzucał cen- 
trałistom , tylko próżnem i frazesam i Polaków  
zbywają, a ja k  dowodzą g łosy cen tra lis tów  w 
Izbie, wręcz n ieprzychylni są naszej rezolucji.

Idźm y dalej. M in isterjum  obecne je s t ko ­
śc ią  z kości, duchem  z ducha centralistów ; 
dogodniejszego d la  siebie mieć nie m ogli i 
uie m ogą; m in ister-prezydent, ja k  p rzyznają 
i p ism a cen tralistyczne, je s t tylko nom inalny, 
a  ja k  się w gm achu Tow arzystw a lcrebytu 
ziem skiego i w red ak cji Nowej Pressg  po­

częło, ta k  też w tern jedynie kole m a swoje 
oparcie. P ism a w ęgierskie, cen tralistom  przy­
chylne, wzywały, aby centraliści powodowali 
się zupełn ie m inisterstw u, inaczej i m in iste r­
stwo i oni przepadną. W  tym  też duchu p i­
sa ły  w s z y s t k i e  w iedeńskie i pozaw iedeń- 
skie o rgana centralistyczne. P rzy tem  przyjęto  
hasło  nieubliżania w niczem  koronie. Ale cóż 
się d z ie je ?

J a k  jużeśm y wskazywali, a  dzisiaj m ia ­
nowicie Tagespresse potw ierdza, rząd  z ca łą  
usilnością nalega ł na większość kom isji ad re ­
sowej ta k  jednej ja k  drugiej Izby, aby w a- 
d resach  ja k  najłagodniej dotykały  poprzednie­
go m in iste rstw a. N apróźno, —  a Izb a  panów, 
k tó ra  przecie pow inna być orędow niczką kon-. 
serw atyzm u i przed innym i w zględną dla ko ­
rony, z k tó re j m ianow ania pochodzi, p rzy ję ła  
adres z odnośnym  u s tę p e m , jeszcze więcej 
szorstk im , ja k  Izba  posłów, a  i ta  szo rst­
kość by ła  ju ż  złagodzeniem  pierw otnego tekstu  
adresu, ja k  go h r. Antoni A ucrsperg  w ysm a­
żył. Tym  sposobem  osobiście do tkn ię to  ko ­
ronę, k tó ra  m iiiisterjum  H ohenw arta jaw nem i 
ak tam i o taczała  ca łą  swoją łaską, a i n ieby­
w ały d a ła  dowód łask i centralistom , gdy m i­
nisterjum  obecne m ianow ała i w szelką mu 
pozostaw ia swobodę. B ył to zatem  ze s(rony 
cen tralistów  krzyczący b rak  szkoły p arlam en ­
tarnej. A gdy rak  prawodawcy centralistyczn i 
zerwali so lidarność z gabinetem  i stanow isko 
jego  u korony podkopali, to pism a ich n ie­
tylko, sprzecznie z poprzedniem  swein p o sta ­
nowieniem , n ic  skarciły  tej niesforności 1 b ra ­
ku tak tu , ale jeszcze adres lordów i ich Izbę 
przeniosły nad  adres Izby gm inu i tęź 
Izbę- T rąb iły  w szystkie Pressy i B la t ty , aby 
cen traliści szli za wzorem deakistów. P iękn ie  
poszli! A ndrassy niejedno wymógł od k o ro ­
ny, co je j osobiście było niemiłe, począw szy 
od tego, że cesarz d a r koronacyjny 200.000 
złr. od sejm u w ęgierskiego da ł zaraz n a  hon- 
wedów z r. 1849, —  ale też Andrassy n ie je­
dno m iłe d la  korony  wymógł u deakistów , i 
n ieraz więcej wymógł, niż koronie p rzyrzekał.

N ie koniec n a  tem. Co to  za po tw or­
ność (panie H e rm a n n ! używamy to słów  nie- 
skonfiskow anej Tagespressy z d. 17. bm .), gdy 
Iz b a  posłów  coś pisze w adresie, czego nie 
chcą rząd  i Izba panów  (łączność reform y 
wyborczej ze spraw ą galicyjską), a  Izba p a ­
nów coś pisze, czego znowu Izba posłów  nie 
chce, rząd  zaś, owa kość z kości, duch z du ­
cha parlam entu , oświadcza, że ad re s  n ie  zg a­
dza się z p rogram em  rządu, podczas gdy 
Izba  oświadcza, że jest z p rogram em , p rze­
szłością i doświadczonym  charak te rem  poli­
tycznym  rządu  całk iem  zgodną, i tem uż zu- 
pełue wotum ufności daje! „T o zaiste, pisze 
Tagespresse, nie ju ż  b rak  szkoły p a rla m en ­
ta rne j, ale idjotyzm  parlam en tarny! I  z tym 
to galim atjaszem  parlam en tarnym  n a  ustach,

c a łą  swoją przyobleczone dostojnością, z n a j­
pow ażniejszą tw arzą  s ta ją  rząd i p arlam en t 
przed tronem , k tó ry , m yślą; iż uwierzy, że 
są  w jedndyci i t ą  jednością silne 1 do rzą-< 
dzenia zd o ln e ! Czyż 10 n ie scena, godna rylca 
H ogartow sk iego ! “ -

Ale co najciekaw sze, *iź sam a Tages­
presse w ysławiała ad res Izby  posłów, a je ­
szcze m ocniej adres lo rd o w sk i!

R ząd usiln ie s ta ra ł się te m u  zapobiedz. 
W  swoich organach półurzędow ych, ja k  w 
B óhem ii p isa ł: „Rządowi, i ty lko  rządow i
przysłużą w polityce w ładza s te rn icza ; od 
rzą d u 'p o w in n a  wychodzić inicjatyw a, m etoda 
i ta k ty k a  w wielkich spraw ach  politycznych 
a  p arlam en t winien słuchać. Jeżeli ufacie 
m inisterstw u, objawiajcie to poddaniem  się 
pod ste r jego. N iepodobna, aby większość 
p a rlam en ta rn a  cncia ła  do spó łk i rządzić, swo­
je  w łasne pom ysły staw iać n a  1 porządku 
dziennym  i przep isu jąc rządowi, aby te  po­
m ysły za swoje w łasne przybiera ł. M m iste- 
rjum , k tó re  by pozwalało na ta k ie  rządy do 
spółki, m usiałoby w krótce runąć . T rzeba od 
gab inetu  spodziewać się n ie iy lko  ch a rak te ru  
politycznego, a le  i zdolności rz ą d z e n ia !11 — 
Jeszcze po ośw iadczeniu Ks. A uersperga 
z d. 13. przy  końcu ogólnej rozpraw y nad 
adresem  w Izb ie posłów, sU ra ł się rząd 
w płynąć na cen tralistów  Do Boh m i i  p isano 
pod d. 14. bm. z W iednia: „ J a k  słychać, na 
zaproszenie m in istra-p rezyden ta  p rzybędą dziś 
w ieczór przyw ódzcy większości do jego po­
m ieszkania, rząd  bowiem chce im  wyświecić 
swój p lan  akcji, aby ad res ułożyć w formę, 
więcej do mowy tronow ej zbliżoną, i aby tym  
sposobem  na zew nątrz  dano zaspokojenie, że 
m iędzy Izbą posłów a rządem  zupełna p an u ­
je  ufność i zgodność w postępow aniu".

W idać, że się to  nie udało  rządow i— bo 
d. 15. ad res bez zm iany przyjęto.

N atu ra ln ie , stanow isko rząd u  i c e n tra li­
stów wobec korony bardzo  się z tąd  pogorszyło. 
Zdołano wyparować z gab inetu  m in is tra  fi­
nansów, k tó ry  nie m ieszał się do polityki, ale 
p racow itością swoją o lbrzym ią finansy przed- 
litaw skie do św ietnego stosunkow o doprow a­
dził s tanu . i.Br. Ilo lzgetlian , ścigany za tę 
pracow itość sk ru p u la tn ą  i za należenie do ga­
b ine tu  H olienw arta, u s t ą p i ł a l e  nadzie je  i 
ag itacje centralistów  zawiodły ogrom nie. K o­
ro n a  bowiem nie ty lko  nadaniem  H olzgetha- 
nowi wielkiej wstęgi orderu żelaznej korony 
i posady m in is tra  finansów wspólnych, dała  
m u dowód swej ła sk i niezachw ianej i zaufa­
nia, ale nad to  nie m ianow ała n a  jego miejsce 
ani B restla , za k tó rego  m in istrow auia ta k  się 
błogo powodziło spekulantom  koszerno-teu- 
tońskim  i k tórego  ci z ca łą  forsą forytow ali, 
a  nawel nom inację jego za pew ną poda­
wali, ani też H erbsta , ale D epretisa , k tórego  
cen tra liśc i nienaw idzą, a przyjąć m uszą.

Co więcej —  słychać było, że mn*iate- 
rjum , p a r te  przez centralistów , zamyśla z :,dor'  
my wyborczej zrob ić kw estję gabinetową; azi 
tę  wiadomość uzupełn ia  doniesienie^arcywazne, 
że nie parlam entow i m a inimsterjniŁ zagro 
zić swem u s tą p ie n ie m , ale samejźe ko­
ronie. A le i spraw a nowelli do ustawy o wy­
borach przym usow ych, k tó rą  już mowa, tro ­
nowa zapow iedziała i o k tó rą  centraliści pou 
w szelkiem i w arunkam i nalegają, choćby na­
w et nie przyszło  do zupełnej reformy wybor­
czej, gdzieś u tk n ę ła  —  zapewne znowu u 
korony. K lub centralistów  bowiem na posie­
dzeniu d. 16. w porozum ieniu z obecnymi 
tam  m in istram i uchw alił, aby rząd nazajutiz 
wniósł tę  nowellę, p ism a centralistyczne za­
powiedziały to  je j wniesienie —  ale jak  wi­
dzim y z te leg ram u  naszego, nie została wnie­
sioną.

N ie m niejsza m izerja  i w obozie tak 
zwanego daw niej praw ego centrum , tj. Ty­
rolczyków, R raińców , Dalm atyńców  itd. Zjazd 
p ragsk i nie powiódł się. Ń ietylko na nim 
b rak ło  reprezen tan tów  k ilku  frakcyj federal- 
nyok, ale i uchw ały  zjazdu poszły na nice. 
Część Istryjczyków , G orycjan 1 Tryesteńczj- 
ków zaraz z pocaątku w eszła do Rady Pau 
stwa a naw et do obozu centralistów  przystą­
piła; resz ta  potem  nadciągnęła , gdy Polakom 
u jrza ła  w Izbie. P o tem  nadeszli i Tyrolczycy. 
D alm atyńcy i w końcu K raińcy, z wyjątkiem 
jednego  dr. Ż arn ika , k tó ry  nie m ógł zadać 
k ła in u  swem u oświadczeniu, w sejm ie złożo­
nem u. O rgan kraińsk i, Nomce, fak t ten tłu ­
m aczy wejściem Polaków  i Tyrolczyków do 
Rady państw a, i obawą, aby centraliści nie 
zemścili się na K ra in ie , odejm ując jej zapo­
m ogę d la  funduszu indem nizacyjnego sumie 
90 .000  złr. A ni jeden  z tych powodów nie 
zdoła przecie należycie uniewinnić wejścia 
K raińców  do R ady państw a. Było to owszem 
zupełne zerw anie z uchw ałam i zjazdu prag- 
skiego, czego dowodem je s t oświadczenie p. Po- 
k lu k a ra , złożone d. 15 do wniosku Gzerkaw- 
s k ie g o , ' k tó re  je s t wszystkiem  innem, tylko 
n ie  obstaw aniem  K raińców  przy czeskich a r­
tyku łach  zasadniczych, k tó re  w P radze przy­
rzekli. To też niem iłosiernie chłoszcze Va~ 
terland  Tyrolczyków i K raińców .

N a M orawie nowy W ydział krajowy od­
b ie ra  subw encje, przez poprzedni szkołom i 
stow arzyszeniom  gim nastycznym  narodowym 
w yznaczone. D otknięci grożą procesam i cy- 
wilnemi, a nienaw iść narodu do Niemców 1 
centralistów  m oże szkaradnym  wybuchnąć 
objawem. W  Czechach, mim o zakazu n*mie 
stn ictw a, już na fajkach oddrukow ują reskrypt 
cesarsk i z d. 1 2  w rześnia z. r.

W K ro ac ji gotuje się burza przeciw  W ę­
grom  okropna —  o której to m izerji ju tro  
podam y wiadomość, skoro bliższe nadejda 
szczegóły, d o tąd  tylko z telegram ów  znane.

W e Lwowie było w tedy cicho i spokoj­
nie. Rząd austrjack i, w ierny zasadom  dw uli­
cowej polityki, z początku  zdaw ał się sprzy­
ja ć  pow staniu — i w ystąp ił przeciw  Polakom  
dopiero wtedy, gdy u p adek  pow stania był 
nieuchronny. M ieszkańcy ziem i podkarpackiej 
nie m ogli przecież być obojętn i na los b raci 
za kordonem , -  wiadom ości z pola walki 
były pożądane i niecierpliw ie oczekiw ane, a 
potrzeba ich podan ia i rozpow szechnienia 
s ta ła  się pobudką do ukazan ia się dziennika, 
z k tó rego  podajem y k ilka ustępów, ch a rak ­
teryzujących i publicystykę ówczesną i s tan  
umysłowy Galicji, a  p rzedstaw iających nieje­
dną analogię do stosunków  dzisiejszych.

P ro g ram  dziennika, ogłoszony w dniu 
31. styczn ia 1794 zapow iada, że „towarzy­
stwo patrjo tycznych polityków, złożone z wielu 
osób uczonych, zostaje w stosunku  z m ężam i 
w sław ionym i w lite ra tu rz e , polityce i k ry ty ­
ce, tudzież z redakcjam i innych dzienników; 
każdy a r ty k u ł zam ieszczony będzie dopiero 
nnnm!czy<S niu w 8 l’onie tow arzystw a, zaczem 
?  X  wi!-ksize zaa(Anie do W iarogodno- 

* S r 2 i i on ied f  pówziąć pow inna." 

ne będą rozporządzenia^\-z a d n 0™000!, °S łasza‘ 
du, recenzje dzieł, rozprawi- o T W s t l2 h V T  
wnych 1 filozoficznych. D alej o ś w i a d c z / £  
„usilnością jej będzie zachow ać w 
czystość języka, p rzepisy  g ram atyczne i j a 
sność, przez co n iem ałą  spodziewa się uczy­
nić przysługę publiczności, na zan iedbane d o ­
skonalenie ojczystego języka narzekającej."

P ren u m era ta  przyjm uje się od obcych 
u. c. k. pouztamtów na półrocze po zł. poi. 
28., a  od tutejszych w  księgarniach P illerow - 
skiei i IP a n a  P fatła, tudziez u D a n a

g g gprzeciwko XX. Bernardynów na diugim  pię

trZ6’ Dziennik*01 m a '  wychodzić codziennie w 
nółarkuszu z wyjątkiem  świąt; te im in  p ized  
Ełaty do 1 . m arca, ilość prenum eratorów  n ie­
zbędną do rozpoczęcia wydawnictwa oznaczo­
no na 200. . ,  ,

Lecz pomimo iz ogłoszono jeszcze po­
przednio w r. 1793 cztery odezwy, pom im o 
iż m iesiąc jeszcze spóźniono w ydanie p ierw ­
szego num eru —  nie zebrało   ̂się ijw iestu 
prenum eratorów . Jed n ak  z dniem 1. kw ie­
tn ia  ukazał się pierwszy num er -  zdaje się 
że w ybuchłe w łaśnie Kościuszkowskie pow ­
stan ie  niedozw alalo dłuższej zwłoki. v

R edakcja s trac iła  już nadzieję zyskan ia  
Zitdanej ilości przedpłacicieli, 1 ty lko  przez 
luiesiąc kw iecień obowiązuje się wydawać
dzienuik . •

W  pierwszym  num erze skreślony je s t 
„O braz teraz'niejszego stanu E u ropy" , a  m ia­
nowicie wykaz sił zbrojnych rzeczypospolitej 
francuzkiej i koalicji. O Polsce k ró tk a  ty lko  
wzm ianka w tych słow ach:

„Północ jeszcze g rubą je s t o k ry ta  za­
słoną. M iędzy M oskwą i P o r ta  ogień tleje. 
Cóż znaczą K ościuszko, B ielak, M adaliński ? 
n ie je s t  do tąd  jaw ną rzeczą, ażali ich za a- 
jentów  narodu  polskiego m ieć należy. O po­
łożeniu zatem  Półuocy nic jeszcze mówić nie- 
możemy. “

Lecz już  w następnych  num erach  z 2. i
3. kw ietn ia ogłasza dziennik a k t pow stania 
obywatelów i mieszkańców województwa k ra ­
kowskiego. W ładze austrjack ie  dozwoliły na 
zam ieszczenie całego tego ak tu , k tó ry  o tw ar­
cie w ypow iada :

„Uwolnieuie P o lsk i od obcego żołnierza, 
przyw rócenie i zabezpieczenie całości jej g ra ­
nic, w ytępienie wszelkiej przem ocy i uzurpacji 
tak  obcej jako  i domowej, ug run tow anie  wol­
ności narodow ej i niepodległości rzeczypospo­
l i te j—  ton je s t św ięty cel pow stania naszego ."

W  r. 1863 za ogłoszenie m an ifestu  rzą ­
du  narodow ego wytoczono proces o zdradę 
stanu  w r. 1794 ta k  wiekopom ny a k t 
k rakow skiego pow stania, ja k  odezwa K ościu­
szki —  zam ieszczał dziennik galicyjski bez 
przeszkody.

W iadom ości z K rakow a przez d ług i czas 
były bardzo zawiłe. W  dniu 9. kw ietn ia do­
nosi d z ien n ik :

„K ościuszko objąwszy K raków , piem ądz- 
m i i wojskiem w sparty  m ia ł się za dosyć 
m ocnego osądzić, iżby w pole wymaszerował. 
W ojsko jego już do 10 .000, już do 40.000, 
ju ż  naw et do 60 .000  liczą. Zniósłszy w szyst­
k ie wiadomości —  do w iary najpodobniejszą 
rzeczą być się zdaje, iź K ościuszko wojska 
regularnego m a do 10 .000, a  do tego  się 
p rzy łączyło  Wiele tysięcy chłopów, k tó rzy  ie-

m M  3 eim  ty  p ik am i’ cePam i, s iek ie ra ­m i 1 w idłam i są  uzbro jen i."
n„ v * Przesadnie podana ilość pow stańców  
p ypom ina d °u iesien ia  w r . 1863o‘10.000ym  

orpusie Langiew icza pod W ąchockiem , 
narak tery stycznem  je s t także usilne wyka­

zyw anie, że rew olucja nie je s t przeciw  Au- 
s tr ji w ym ierzona.

»W  Sędom ierzu —  donosi dziennik  — 
in surgenci otworzywszy kasy, p ien iądze do 
rzeczypospolitej polskiej należące zabrali, ce­
sarsk ie  zaś porachowawszy, do worków po­
składaw szy, i n a  każdym  w orku ilość zap i­
sawszy popieczętowali, wydawszy zakaz, aby 
ich n ik t pod k a rą  szubienicy tykać się nie 
ważył, aż pókiby od cesarskich urzędników , 
k tó rym  o tem  razem  doniesiono, n ie  były ze­

b rane  i uwiezione. W  ogólności insurgenci 
szczególniejszym sposobem  szanują wszystko, 
co ty lko  do cesarza należy .11

Pierw sza w zm ianka o racław ickiem  
zwycięztwie znajduje się w sześć dni po bi­
tw ie w num erze z d. 10 . kw ietn ia w tych 
słow ach:

„Rozchodzi się  pogłoska, iź Polacy z n a ­
kom ite odnieśli zwycięztwo, a co najw iększą 
je s t szczególnością, ' iż chłopi cztery  a rm a ty  
zdobyli.*1

N azajutrz podając bliższe szczegóły do­
nosi dziennik, że w bitw ie k aw a lerja  n a rodo ­
wa (szlach ta) zem knęła, a chłopi poczęli iść 
za je j przykładem  — lecz K ościuszko po ­
w strzym ał uciekających , „a  jeżd żąc  przed 
fro n t m iał mowę do w ojska zwyczajem s ta ­
rożytnych R zym ian .11 J a k  ten  szczegół był 
zm yślonym , tak  1 opisanie uzbro jen ia kosy­
n ierów  zupełnie m y ln e .. „C hłopi są n a js tra - 
szniejszem i w ojow nikam i11 —  mówi dziennik. 
„P ierw szy ty lko g l i d  (sic!) strze lbą , drugi 
siekieram i, a  trzeci pikam i, to  je s t  kosam i 
n ap ro s t nabitem i, je s t uzbro jony; tem i oni 
k inając (sic!) nieprzyjació ł okropną siekaninę
Spraw ują .11 ,

D opiero w następującym  num erze z a. 
12 . kw ietn ia opis bitwy więcej do rzeczy­
wistości zbliżony. Ju ż  tu  K ościuszko nie 
przem aw ia „jeżdżąc przed frontem  obyczajem 
starożytnych R zym ian11, ale z dobytym  p a ła ­
szem uderza n a  dzia ła  na czele kosynierów .

D ziennik  podaje ra p o r t J a n a  Ś ląskiego, 
złożony kom isji porządkow ej k rakow sk ie j.

„N aczelnik  sam  — są słow a ra p o r tu  —  
z dobytym  pałaszem  a tak o w ał a r ty le r ją  i 
ch łopam i naszym i, k tó ry ch  ty lk o  320 do tego 
a tak u  uzył, re sz ta  1600  s ta ło  w odwodzie; i 
ta k  szczęśliwie, że po pierw szym  z a rm a t 
w ystrzale straciw szy ty lko  chłopów 16, z 
k rzyk iem  przerażającym : S z y m k u, M a ć k u ,  
a  d a l e j !  odebrali a rm a t 3 dw unastofunto- 
wych, a  potem  razem  z batalionem  W odzic- 
kiego uderzyli ca łą  siłą  i śc ianą na M oska­
łów, b a ta lion  n a  bagnety  a chłopi n a  kosy, 
dosyć że rów  w ielki i d ług i w zdłuż lasu tam  
będącego trupam i napełn ili m oskiew skiem u 
D alej ośm a rm a t odebrali, 5 ciężkiego, 3 
letszego kalib ru . C hłopi nierozum ieli słow a 
„p a rd o n 11, n a  śm ierć b ili.11

Pom inąw szy m ylnie podaną ilość kosy­
nierów  stojących w odwodzie —  ra p o rt Ś lą­
skiego zgadza się z rapo rtem  K ościuszki za­
m ieszczonym  w num erze 14 D zien n ika  z d. 
L6. kw ietnia.

W  tym  sam ym  num erze red ak c ja  og ła­
sza: „Jeżeliby  k to  z czytelników  dziennika 
pewne jakow e m ia ł wiadomości, ściągające 
się do teraźniejszego stanu Polski, tego p ro ­

simy, aby ich przez J P a n a  O nyszkiew icza ła  
skaw ie udzielić raczył, iżby w dzienniku dla 
uw iadom ienia publiczności umieszczone być 
m ogły11.

Szczególny p rzy k ład  w yprzedzania wy­
padków  przedw czesuem i doniesieniam i dał 
D zien n ik  zam ieszczając korespondencję z K ra­
kowa z d. 13. kw ietn ia, w k tó re j donosi, że 
L itw a pow stała , że 15.000 powstańców z a r­
senałem  w ileńskim  już  je s t  w m arszu, na czele 
ich  N iesiołow ski, syn wojewody nowogrodz­
kiego. W iadom ości te  m ia ł przywieźć jenera ł 
M uraw ski (M orawski ?),-wysłany z Litwy jako  
k u rje r  'do K ościuszki. W spomniawszy aalęj
0 aresztow aniu  S o łtana , Wawrzeckiego, k a ­
sz te lana  R adziw iłła, pisze w końcu korespon 
dent, że „a rty lerję , am unicję i bagaże w W il­
n ie zabrali M oskalom nasi. W  i 111 o, p i a ­
s t o  z k o m e n d a n t e m  o d  a r t y l e r j i  J a ­
s i e ń s k i m  najlepiej się dystyngow ało."

W ybuch w W ilnie n as tąp ił w dniu 24. 
kw ietn ia. Dziennik n a  dziesięć dni wcześniej 
już o tem  p isał i przyszłego naczelnika po­
w stania wymienił. Lecz IMoskale nie czytali 
wówczas gazet, bo korespondencja przy toczo­
na pow yżej, k tó ra  w obecnych stosunkach  
zw ichnęłaby całe przedsięw zięcie, wtedy nie 
pobudziła M oskali do czujności w iększej, tak  
iz Ja s iń sk i w ziął w niewolę c a łą  w ileńską 
załogę bez rozlew u k rw i.

O tym  w ypadku doniósł D zien n ik  w n u ­
m erze 27. z d n ia  2. m aja  1794, zam ieszcza­
jąc „excrep t z lis tu  g en e ra ła  Grochowskiego 
d n ia  30. kw ietn ia  1794 z obozu pod K ra ­
sny m staw em  p isanego ." Z daty  lis tu  widać, 
że G rochow ski p isa ł w prost do Lwowa. „Od­
b ieram  w tym  m om encie w iadom ość przez u- 
m yślnie w ysłanego k u rje ra  —  są  słow a je n e­
ra ła  —  że w przeszły czw artek , to  je s t dnia 
24. kw ietn ia podobnie ja k  w W arszaw ie  2000  
M oskali w W ilnie w yrżnięto, a rm a t 14 za­
b rano ."  P od  świeżem w rażeniem  doniesień z 
W arszaw y, odebra ł je n e ra ł św ieżą wiadomość, 
zapew ne ty lko  ogólnikow ą, o pom yślnym  re ­
zu ltacie insurekcji w ileńskiej, i sądził, że i 
w W ilnie m usia ła  wrzeć podobnie krw aw a
1 m ordercza walka, ja k  w W arszaw ie.

W  tym  samym num erze D zie n n ik a  za­
w arty  je s t „ rap o rt II. narodow i po lskiem u", 
k tórym  Kościuszko donosi o pow staniu  war- 
szawskiem. O dtąd zna jdu jem y w D zienn iku  
coraz częściej p rzed ruk i pism  warszawskich, 
odbijające korzystn ie od skażonego germ ani- 
zmami stylu D zien n ika . Lecz gdy P rusacy  
zajęli K raków  a  kordon w ojsk austrjack ich  
posunął się w S andom iersk ie i Lubelskie, w ia­
domości z po la walki sta ły  się znów m niej 
częste i  m niej pewne, a  z upadkiem  pow sta­
n ia  zaniechano i wydaw nictw a D ziennika.



Z R zymu.
* *4^ W Rzymie panuje duch pojednany­

mi czy. .Taktem i uprzejmością Wiktor Ema- 
nueJ coraz więcej rozbraja zaciętość Piusa, 
a w stosunkach wzajemnych widzimy 
zmniejszone rozdrażnienie. W zględy prak­
tyczne skłaniają stolicę apostolską do u- 
stępstw i w istocie przyniosą tam naj­
lepsze rezultaty Tą drogą zmierza pa­
pież również iść i z, Moskwą, lecz że 
droga ta często bardzo jest śliską, łatwo 
więc być może, że uwzględnione umizgi 
carskiego rządu, zamiast praktycznych 
korzyści, wydadzą ujemne rezultaty.

Pan Kulczycki, posiadający w wyż­
szych warstwach rzymskiej społeczności 
liczne stosunki, w kilku listach w tym 
miesiącu drukowanych w ,,Kraju“ , spra- 
wozdanie z których podaliśmy w „Ga­
zecie” , ogłosił właśnie szczegóły o poro­
bionych Moskwie przez Watykan . ustęp­
stwach Jakkolwiek za prawdziwość nad 
syłanych wiadomości ręczył szanowny ko­
respondent krakowskiego dziennika, zda­
wały się one jednak nam mimo to prze- 
sadzonerai, zwłaszcza że obiegały już i 
dawniej, a okazały s ’ę nieuzasadnionerai. 
Obecnie jednak i pisma włoskie wycho­
dzące w Rzymie o tem wspominają, a 
nasze dzienniki ultramontańskie, które 
powinne być najlepiej w tym względzie 
poinformowane, zdają się w milczeniu 
wyczekiwać nadchod/ąoej burzy, w prze­
konaniu, że już jej odwrócić niepodobna, 
i nie przeczą szerzonym pogłoskom. Rzecz 
tę jednak rozjaśnić jest przecie ich obo­
wiązkiem, wszakże winno im chodzić o 
to, aby nie dopuścić spełnienia się fak­
tów, które mogą niedające się jeszcze 
dziś obliczyć, ale zawsze wielce szkodliwe 
wydać, owoce.

Że Moskwa układa się z stolicą apo­
stolską," to rzecz pewna. Bezsprzecznie 
więc zdołała już sobie ona w otoczeniu 
papiezkiem ująć wpływowe osoby, a te 
za cenę czczych obietnic, które żadnej 
nie mają gwarancji, zalecają Ojcu św ię­
temu uległość dla rządów cara. Te rady 
zapewne zrodziły też niepokojące nas 
wieści. Nie możemy bowiem uwierzyć, aby 
sędziwy starzec, stojący nad grobem, dał 
się uwieść podobnym podszeptom, aby 
odważył się u potomności pozostawić smu­
tną o sobie pamięć. Naczelnik rzymskiego 
kościoła rozumie przecie to dobrze, że n’e 
możną nikomu nakazać wznosić modły do 
Boga w obcej mowie. Niepodobna wre­
szcie, aby, uwierzył uu fałszywym obie­
tnicom cara, w tej chwili właśnie, gdy w 
zaborze moskiewskim jego agenci gwałtem  
zmuszają katolików do przejścia na pra­
wosławie, gdy w urzędowym budżecie 
na rok bieżący jest wyznaczonych na prze­
budowanie zagrabionych kościołów kato­
lickich na cerkwie dla'Litwy i Rusi, czyli 
tak 'nazwanego południowo - zachodniego 
kraju, 6 0 0 .0 0 0  rsr., i gdy car świeżo w 
osobnym ukazie ogłasza, że przyjmuje 
pod szczególną opiekę założone w W ilnie 
przez żonę Potapowa „Towarzystwo orę­
downików prawosławia w południowo - za­
chodnich guberniach.”

Ustępstwo stolicy apostolskiej, w lu ­
dzie gorąco przywiązanym do wiary ojców 
bardzo boleśne musiałoby wywrzeć wra­
żenie, a to właśnie dopiero ułatwiłoby 
takim osobom, jak ks. Kamiński, pole 
do nieprzyjaznych agitacyj- W interesie 
rządu moskiewskiego jest pokłócić wy­
znawców katolickiego kościoła, postarałby 
się więc on o ujęcia sobie naśladowców ks. 
Kamińskiego.

Moskwa chętnie widzi wszelkie oder­
wanie od kościoła rzymskiego, na zjeździe 
starokatolików w Monachium miała ona 
urzędowego delegata, a w tych dniach, 
właśnie, po raz drugi, profesor duchownej 
akademii w Petersburgu, p. Osinin, do­
stał polecenie wyjazdu za granicę dla po 
rozumienia się z przywódzoami starokato­
lików, od kilku zaś już miesięcy widzimy 
silną w tym względzie między Moskalami 
agitację. Gdy więc Moskale wspierają 
wszystkich tych, co zrywają z kościołem 
katolickim, czyż obietnice ich przyjaźni 
mogą mieć jakąś wagę, i czy urażaniem 
najświętszych uczuć narodu polskiego go­
dzi się stolicy apostolskiej uprawiać pole 
do agitacji dla jej nieprzyjaciół? Jeżeli 
komu, to właśnie przywódzcy władzy du­
chownej należy stać wytrwale przy praw­
dzie, nie ulegać względom materjaluym; 
nie sądzimy też, aby Ojciec św. uległ 
wpływom otoczenia, które chcc go , p i 
wadzić na błędne manowce, odwieść od 
spełnienia posłannictwa. O i naczelnika 
kościoła, którego, wyznawcy są .uciśnieni, 
naród polski ma prawo spodziewać się 
pociechy a nie odstępstwa -  nie traćmy 
też nadziei, że tak będzie w istocie.

łspondencje „Graz. N ar.“
Czerniowce d. 15. stycznia., 

f.) Nie możemy pominąć milczeniem 
jndeucji „z nad Prutu“, (którą nie bez

zdziwienia spotkaliśm y w szpaltach  Gazety 
N ar. z dn ia 1 1 . stycznia) pełnej goryczy, 
żalu i żółci wylanej obfitą s tru g ą  na nas, 
czyli raczej n a  nasze spraw ozdanie o wybo­
rach  do sejm u bukow ińskiego, wydrwiwające 
nazw iska przez siebie przezw anej, ja k  się 
wielce szanowny koresponden t wyraża, „ k li­
ki k tó ra  najbardziej oburza  się  n a  nas za 
to, żeśm y jej im putow ali u m ie ję tn ą  upraw ę 
kukurudzy , a  m niej fo rtu n n ą  polityki.] G dy­
by to ty lko  o nasze chodziło osoby, nie od­
pow iadalibyśm y wcale. Odpowiedź ta k a  b y ła ­
by, ja k  sądzim y, bardzo  wymowną i nie na 
m iejscu. Jed n ak że  wobec tych  w szystkich 
faktów , k tó rem i w spom niana korespondencja 
„od głowy aż do p ię ty" je s t uzbrojoną, nie 
m ożem y i nie pow inniśm y zachowywać m il­
czenia, inaczej znaczyłoby, że te  ta k  zwane 
„ fa k ta “ są rzeczyw istem i faktam i, i że w is to ­
cie n a  koszt praw dy popisujem y się dowci­
pam i.

P ub licys ta  z nad  P ru tu  —  m niejsza o 
to, czy jego  Tusculwm , zkąd  na nas ciska tę ­
pe s trza ły  swojego nam aszczonego oburzenia, 
są Czerniowce lub ja k a  in n a  miejscowość, 
leżąca nad tą  rzeką  -  tw ierdzi, że n i e r o -  
m u ń s c y  wyborcy z w iększych posiadłości w 
in te resie  ogólnego dobra  szczerze p ragnę li 
podać Rom unom  rę k ę  do z g o d y ; ze w tym  
celu u łożyli p rog ram  działania, k tó ry  w za ­
sadzie przez osta tn ich  przyjętym , faktycznie 
zaś odrzuconym  został, gdyż n a  żadnego z 
przedstaw ionych kandydatów  „panowie R o­
m uni" głosow ać n ie chcie li; że w sk u te k  te ­
go pierw si usunęli się od d z ia łan ia ; w koń­
cu zaś, że najw ierutniejszym  fałszem  jest, 
jakoby  „N ierom unU popieraniem  c .k . starostów  
i innych rządowych k an d y d a tu r „zwycięztwo 
cen tra listom  zapewnili*'.

Z anim  przystąpim y do zb ijan ia pojedyn­
czych tych tw ierdzeń, pozwolimy sobie zau ­
ważyć, ze świeżo w ynalezieni w nadpruck iej 
okolicy „N ierom uni", są w istocie nad to  kom ­
plikow anym  zlepkiem , k tó ry  w łaśnie d la  swo­
je j bezbarw nej i zbiorowej cechy ty lko po ło ­
wicznie i  ślam azarn ie  pod względem n arodo ­
wym m anifestow ać się może.

Szanow ny k o responden t pow iada, że je ­
go k lienci po ugodzie nie doszłej do sku tku , 
usunęli się od dalszego działania, przez co 
tw ierdzi pośrednio, że niejako zastosow ali się 
do wiadom ej polskiej uchw ały w Czerniow- 
cach, o rzekającej b ie rne zachow yw anie się 
podczas wyborów.

Tym czasem  ta k  nie je s t. Pow szechnie 
znajom ą je s t rzeczą, że ca ła  ta  „szczera chęć 
ugody" nie by ła czem innem , ja k  hypokry- 
zją, k tó rą  w sk u tek  nam owy p. W ojnarow i- 
cza niezręcznie się osłonił p. K ochanow ­
ski, p a k tu jąc  im ieniem  tej p a itji  wyborców z 
w iększych posiadłości jedynie w tym  celu z 
przeciw nym  obozem, żeby go wywieść w pole, 
i przez wybór w tej ku rji choćby jednego 
k an d y d a ta  ze swojej listy , zapew nić cen tra li­
stom  dwie trzecie w iększości w sejm ie. R e ­
z u lta t wyborów z w szystkich innych kuryj 
był wówczas już  wiadom y, pom iędzy w ybra­
nym i dziew iętnastu  posłów  było  m inisterjaU  
nych, b rakow ał więc ty lko  jeden , ażeby ta  
w iększość b y ła  zapewnioną, a  o to  właśnie 
chodziło. Czy zaprzeczy m i szanow ny k o re ­
spondent, że zeszłoroczny d ruk iem  ogłoszony 
p rog ram , czyli raczej w yznanie w iary poli­
tycznej te j „przezem nie przezw anej k lik i"  
je s t w duchu czysto w iernokonstytucyjnym  
nap isany? czy zaprzeczy m i dalej , ze przy- 
wódzca, w idom a g łow a w łaśnie co w spom nia­
nej kliki, p. K ochanow ski podpisyw ał w łasno­
ręczn ie 'n a jb a rd z ie j m in is te rja lne  program y, 
n a  ja k ie  się ty lko  o rjen ta ln a  fan tazja  poli- 
tyżu jących  żydków w m ieście naszem  wysilić 
zdo łała  ? Zaiste, że nie, gdyż w raz ie  po­
trzeby  najłatw iej au ten tycznem i dokum entam i 
tw ierdzenie nasze udowodnić m ożem y. W obec 
tak ich  danych, ugody n a  serjo trak to w ać  nie 
podobna, bo przypuszczając rzeczywiście 
szczerość, m usianoby tem  sam em  sk o n sta to ­
wać raż ącą  chwiejność przekonań  i zm ien­
ność zasad  politycznych, lub  też odw rotnie — 
a w tedy an i w pierw szym , an i w drugim  
w ypadku nie m ogli R om uni u jrzeć swego 
zbaw ienia w tak im  kom prom isie. N atu ra lnym  
było więc w ynikiem , że R om uni nie m ogli 
na te  „dobre chęci" odpowiedzieć inaczej ja k  
ironicznie: p o taku jąc  z jednej stron} pięknym  
frazesom  tym  razem  federalistycznie w ygła­
szanym  przez p. K ochanow skiego— z drugiej 
zaś strony  w żaden sposób nie chcąc g łoso­
wać „choćby na jednego  k andyda ta  ẑ  poda­
nej im  lis ty "  a to  tem  słuszniej, jeżeli na 
p ierw szem  m iejscu te jże figuruje ck. konsy- 
liarz p. Tom aszczuk.

Cóż się dalej dzieje ? Szanow ni „N icro- 
rnuni" wbrew  zapew nieniom  swojego apolo- 
ga, nie w strzym ali, się bynajm niej, ja k  o tem  
aż n ad to  wymownie p ro toko ły  w yborcze 
św iadczą, „od dalszego dz ia łan ia", ty lko wszy­
scy, ja k  było ich 17, z ty lom a pełnom ocnic­
tw am i bez nam ysłu  głosow ali n a  Tom aszczu- 
ka, k an d y d a ta  więcej m in iste ria lnego , ja  
tego dowodzi świeże odezw anie s ię  J ó 
R adzie państw a przeciw ko ugodzie z G ahcją, 
aniżeli sam i m inistrow ie. Również m  
je s t fak tem , że panow ie „N ierom uni w spól­
n ie z u rzędn ikam i ag itow ali p rzy  wy 
z gm in i m iast na rzecz rządow ych ka , y 
clatów. M oglibyśm y w raz ie  po trzeb y , 
wując sobie, tę  przyjem ność na pozm ej, y - 
m ienić nazw iska tych panów , k tó rzy  ja  np. 
w K ocm aniu br. P inę, a  w SuczaWie p- 
k e rę  c. k . sta ro stę , nie rob iąc z tego by­
najm niej tajem nicy, z n iem ałem  pop ie ra li wy­
sileniem .

W  podobnie „dojrzale j" polityce, n iech 
nam  w ybaczą ci łaskaw i panow ie, nie m oże­
my pod żadnym  w arunkiem  dostrzedz ani 
ducha prawdziwie polskiego, an i też zby te­
cznej godności obyw atelskiej. N iech nam  w 
końcu wolno będzie odw zajem niając za u- 
dzieloną nam  radę  przez szanownego k o re ­
spondenta z nad P ru ta , życzyć m u, żeby na 
przyszłość w s w u i c h  r e p l i k a c h  nie m ija ł 
się ta k  litościw ie z rzeczyw istością, u n ik a ł 
tryw ialnych w yrażeń i  s ta ra ł  się. jeźli m o­
żliwe, być nieco dowcipniejszym,

Przegląd polityczny.
J u s d  r  o  - M < g r y  „

Stcuttaem  m iaiiuw am a p. D epie tisa m i­
nistrem  finansów, opróżnioną zos ta ła  posada 
nam iestn ika T ryestu , zaczem pójdą zm iany 
w k ilku  w ysokich posadach politycznych. —  
C entraliści w różą sobie z tąd  niewiele dobre­
go, gdyż słychać, że do T ryestu  może pójdzie 
znienawidzony u  nich lir. Taaffe, obecnie cią­
gle jeszcze m im o szczw ania cen tialistow , 
będący nam iestn ik iem  T yrolu . Gdyby p. Ce- 
schi,” szef K aryntji, poszedł jako  nam iestn ik  
do T ryestu , albo  do D alm acji (na  m iejsce 
je n e ra ła  R odicha, coby ubodło D alm atyńców ), 
to w K ary n tji zająłby jego m iejsce niem iły 
im  także , spraw ujący obowiązki szefa w T ren- 
tyn ie , p. A lessani.

W  sejm ie w ęgierskim  d. 16. postaw ił 
przyw ódzea lewicy, K olom an Tisza, nas tępu ­
jący w niosek: „Izba, uchw alając budżet m i­
n is te rs tw a obrony krajowej, raczy polecić m i­
n isterstw u, aby co rychlej przedłożyło spo­
sób, ja k b y  m ożna dostatecznie liczną i należy­
cie uzbrojoną arm ię w ęgierską, k tó rab y  ty lko 
parlam entow i i rządowi w ęgierskiem u podle 
gała, utworzyć bez przeciążenia k ra ju  pod 
względem finansowym."

M o w a  p. C zerkaw skiego w I z b i e  
p o  s i o  w d. 13. stycznia brzm i dosłow nie:

Czcigudni panow ie! Z ab ieram  głos jed y ­
nie, aby w k ilku  słowach sk reślić  stanow isko  
deputow anych galicyjskich w obec p rzed ło ­
żonego nam  p io je k tu  adresowego.

P ro je k t ten  w pierw szym  rzędzie wy­
raża  zupełne zaufanie dla rządu  obecnego. 
(Głosy z lew icy: T ak  jest!).

Ze względu na ustęp  Najwyższej mowy 
tronow ej, w k tó ry m  rząd  objaw ia gotow ość 
swoją dzia łan ia  czynnie i popiera jąco  przy 
uw zględnieniu w łaściw ych stosunków  G alicji 
w ustaw odaw stw ie i adm inistracji, n ie m oże­
m y w ystąpić z n ieufnością dla rządu . Owszem, 
pow italiśm y wspom niony ustęp mowy tro n o ­
wej, jak o  pierw sze urzędowe uznanie słu szno ­
ści 'życzeń, ponow nie przez sejm  nasz w ypo­
w iedzianych. . ,

Z drugiej strony  a to li m e wiemy, ja k  
daleko rząd  iść zam yśla w swych zam ia iach  
i  jak ie  pojecie tej spraw y m ają  one za pod­
staw ,,. J a k  d ługo w niew iadom óści zostaw ać 
pod tym  względem  będziem y, ta k  d ługo mo- 
żebnem  iest dla nas ty lko  stanow isko oglę­
dne w yczekujące, i m usim y w szelki bezpo­
średni objaw zaufania, jak i w yraża p ro jek t 
adresu , uw ażać bezw arunkow o za p rzed ­
wczesny. . . , ,

W  dalszym  ciągu po tęp ia p ro jek t ad re ­
su  bezw zględnie rokow ania ugodne poprze­
dniego rządu  z kró lestw em  Ozeskiem  i odizn- 
ca takow e również na przyszłość ja k o  niedo­
puszczalne i z k o n sty tu c ją  pogodzić się nie­
dające. , .

N ie wchodząc bliżej w treść  owych u- 
k ładów  a  odnośnie dotyczących przez sejm  
czeski postaw ionych wniosków, liczym y j e ­
d nak  daw niejszem u rządow i za zasługę 
(śmiech z lewicy, oklaski, z ijr^w iey) ze ża­
dnego środka me za n ie d b a ł, aby liul} m o­
narch ii stojące po za obrębem  konsty tucji 
n a  g ru u t konsty tucyjny sprow adzić; je s t to 
cel, do jakiego każdy  lo jalny rząd  stanow czo 
dążyć powinien (ok lask i z prawicy).

W nioski sejmu czeskiego co do praw no- 
paóstw owego sto sunku  tego królestw a do o- 
gółu  m onarchii, m iały  tu  w R adzie państw a, 
w tej Izbie i n a  g runcie  konsty tucyjnym  być 
badane i stanowczo załatw ione i ty lko  ta  
ich część byłaby w eszła w życie, k tó rab y  
p rzy ję tą  by ła przez konsty tucjne  czynniki 
(głosy z praw icy: bardzo słusznie.)

N ie jest tu  ja k  sądzę an i czas an i m ie j­
sce, wspomnione w nioski sejm u czeskiego, a 
w ogóle Czechów, poddaw ać bliższem u rozb io ­
rowi. Bez niego a to li zdaje nam  się n iew ła- 
ściwem, ja k  się to  dzieje w projekcie a d re ­
su, uznawać je  za niezgodne z k on stytu cją  i 
z góry je  odrzucać. Z astrzegam y się w oc oie 
przeciw  przypuszczeniu, jakobyśm y jakąDąttz 
podstaw ę trak tow an ia  o uk łady , jakako lw iek  
podstaw ę porozum ienia się, z g ó ry . 1 b£z P a ­
dania przedm iotu zwykłej d y sk u s ji, obradom  
i uchw ale, jako  n iep rzypuszcza lną uznawali.
1 odrzucali.

Również nie m ożem y pochwalić tonu 
niezgody i wyzywania, z jak im  p ro jek t ad re ­
su w ystępuje przeciw  Czechom (W ołan ia: 
bardzo słuszn ie! o k la sk i z praw icy.)

Podjęcie py tań , ja k ie  nas najbliżej do­
tyczą, mianowicie stanow iska odrębnego k ró ­
lestw a Galicji w m yśl w niosku uchwalonego 
przez sejm galicyjski w r. 1868, i 0d tego 
czasu co rok pow tarzanego, oznacza wielkie 
cofnięcie się wstecz wobec brzm ienia mowy 
tronowej.

Gdy bowiem w m owie tronow ej spraw a je s t 
wystawiona jak o  do jrza ła  i w ym agająca n a ­
tychm iastowego rozw iązania, wiąże ją  p ro jek t 
adresu  z reform a wyborcza, przez co spraw a 
ta  tylko u lega zam ąceniu , a  jej rozw iązanie 
oddala się na czas n ieokreślony , je ś li naw et 
nle sta je  się n iepodobnem .

Ze to złączenie oddziaływ a szkodliw ie 
na rzecz sama" m ożna się o tem  przekonać
2 tekstu  odpowiedniego ustępu  p ro jek tu  a n  
sowego.
. Podczas gdy z jednej strony  tw ierdzą 
ze ta k  zwane wyswobodzenie R ady państw a 
od sejmów dopiero u ła tw i porozum ienie co 
do Galicji, z ezegoby m ożna zaczerpnąć do ­
m ysł, że poprzedzać ono m usi, w tym  sam ym  
jeszcze ustępie je s t tw ierdzenie , że równie 
je d n a  ja k  druga kw estia  rów nocześnie m usi 
być załatw ioną.

J e s t to  tylko dowodem P anow ie, że obie 
kw estje nie stoją z sobą w żadnym  logicznym 
związku.

N ie m a w istocie żadnego zw iązku m ię­
dzy obiem a kw estjam i, to  je s t m iędzy prze­
prow adzeniem  tak  zwanej refo rm y  wyborczej 
a  zgodzeniem  się na stanow isko odpow iednie 
narodow ym  i historycznym  właściw ościom . 
P rzeciw nie, trudności sto jące ja k  w iadom o w 
drodze przeprow adzeniu  refo rm y  wyborczej, 
m uszą koniecznie zała tw ien ie d rug ie j równie 
w ażnej kw estji opóźnić. ^

O późnienie to m usi n a  skonsolidow anie 
się k ra ju  naszego a  następnie n ą  skonsolido­

wanie się m onarchii ty lko szkodliw ie oddzia­
łać. Chwiejny i niepew ny stan , k tó ry  z tego 
pow staje, nie może ani tu  an i tam  dać doj­
rzeć zbaw iennej reform ie. "1

Ju ż  to  niewłaściw e zw iązanie dwóch w 
żadnym  z sobą zw iązku n itbęaącyck  kw estyj, 
zm usza nas stanow czo oświadczyć się prze 
ciw zam ierzonej ta k  zwanej reform ie w ybor­
czej- (O klask i z prawicy). ’

J a k  w ynika z p ro jek tu  adresu, zam ierzo­
ne jest wyswobodzenie R ady państw a od se j­
mów; że jednak , ja k  to pow szechnie w iado­
mo, przy obradach  n ad  rew izją konsty tucji 
g1 u dni owej prawo sejmów do tw orzenia Izby 
poselskiej R ady  państw a, zostało uznane za 

leu egająee wątpliwości w m otyw ach sp ra- 
w zc am a, to  nam  przynajm niej nie je s t  ja- 
snern, a w adresie o tem  nie m a wzm ianki,

ja  i sposob zapow iedziana refo rm a może 
y zam ierzoną lub przeprow adzona bez 

w spółudziału sejmów.
Z t} ch pow odów m usim y się oświadczyć

przeciw  odnośnym  ustępom  pro jek tu  adresu .
Dalej zaleca p ro jek t adresu surowość p rze­
ciw oporowi, ja k i tu  i 0W(kie 8tawi £
przeprow adzeniu  . ustaw  szkolnych K to” je­
dnak  wie, w j a k i ’ sposób, z jakim  nośniechein 
te  ustaw y w tąj Izbie zawótowane zostały 
(O ho! z lew icy —  oklask i z prawicy), m uśi 
się pow strzym ać od doradzan ia  podobnej su­
rowości.

P an o w ie ! z tych ław  przestrzegaliśm y w 
swoim czasie przeciw  pospiechow i, gdyż w 
odnośnych p ro jek tach  w idzieliśm y bezpraw ny 
a ta k  na konsty tucy jne p raw a sejm ów (okla­
ski żywe z prawicy!). Przeciw  naszym  zarzu­
tom , a  naw et przeciw  naszem u w yraźnem u 
pro testow i — przedłożenie zam ieniono w u- 
stawę, i zaraz potem  wyszły rozporządzenia 
m in isterja lne , jeszcze w wyższym stopniu  n a ­
ruszające au tonom ię k rajów  i sejmów.

T en  bezpraw ny i niespraw iedliw y począ­
tek  owych ustaw  szkolnych (Oho! z lew icy) 
je s t, że ta k  powiem, grzechem  pierw orodnym .' 
Chociaż u trzym ują, że opór w ym ierzonym  je s t 
najp ierw  przeciw  ustawom  krajow ym , to i ta k  
początek  ów je s t także ustaw om  krajow ym  
szkodliwy, ponieważ granice, naznaczone przez 
ustaw y państwowe, za nadto  są szczupłe i
1 czynią odpow iednie w ykształcenie tej g a łę ­
zi ustaw odaw stw a niem ożebnem .

Jakko lw iek  jednak  rzecz się m a, częś­
ciowa niem ożebność przeprow adzenia ustaw  
szkolnych je s t zawsze fak tem , wobec k tórego  
nie m ożem y głosu naszego dać za ustępem  
doradzającym  bezw zględna surow ość w ich 
przeprow adzeniu.

N akoniec, czytając p ro je k t ustaw y od 
początku do końca, spostrzega  się, że w nim 
przedstaw iono kościół już z góry jako  in sty ­
tucję d la  państw a n iebezpieczną (O h o ! z le ­
wicy, ta k  jest! z praw icy), przeciw  k tó re j po­
zornie sam em u przez się zrozum ianem u n ad ­
użyciu m a być w ładza rządow a zasłoniętą , a 
w dalszym  ciągu udzielono rady, żeby sam o­
rząd  kościo ła w wyborze członków  jego  po ­
staw ić pod opiekę policyjną. . ;

W edług zdania naszego me je s t to  ani 
uspraw iedliw ionein ani stosownem , aby w a- 
dresie rep rezen tac ji ludu, wystosowanym  do 
tronu , wyrażać pojęcie,- krzyw dzące uczucia 
przew ażnej części społeczeństw a panstw ow e- 
go, k tó ra  w insty tucji te j znajduje opiekę in ­
teresów  duchownych i m oralnych. (O klaski z 
praw icy).

Zdaniem  naszem , nie wolno stosować 
środków  policyjnych przeciw  insty tucji, gdzie 
istnieje wolność sumienia, ani też określać 
niewłaściw e g ian ic  jej rozwojowi au tonom i­
cznem u.

Jeźli prócz tego  ze w zględu na tę  in ­
sty tucję, na kościół, mowa je s t o nam iętnym  
oporze przeciw  ustaw om  szkolnym , o podbu­
rzan iu  i w ogóle w sposób pogardliwy, to  juz , 
panowie, sain ten  sposób w yrażenia je s t d la  
nas dostatecznym , abyśm y sio oświadczyli 
przeciw  odnośnym  ustępom  ad resu . (O klaski
2 prawicy),
, Po tym  wywodzie zrozum iecie panowie, 
ze nie możemy głosować za w spom niauem i 
ustępam i, że podczas g łosow ania przeciw  nim  
się oświadczymy.

Co się tyczy spraw y galicyjskiej, t0, za '  
strzegam y sobie popraw kę podczas o rad  
szczegółowych, k tó ra  m ieć będzie n a  ce u od­
dzielenie tej spraw y od kw estji reform y wy­
borczej. (O k lask i z praw icy)-

4. P o s i e d z e n i e  l 2 b y  p o s ł ó w  z d. 
15. s t y c z n i a .  (Dokończenie.)

Ks. Gł r  e  u t e r  wy ty k a ł centralistom ] iż 
w r  1861 sprzeciw iali się ugodzie z WęgTa- 
m j ' a później sann  zostali dualistam i i piel­
grzym ow ali do Pesztu, aby zebrać poparcia 
d la  swej w ątpliwej egzystencji.... Dzwonek 
prezesa p rzerw ał mówcy, a  zarazem  uw aga, 
że w yrażenia tak ie  nie są  dozwolone. W tedy  
m ówca w yraził zyczenie, aby także i ta m ta  
s tro n a  (lew a) więcej p rzeb iera ła  w w yraże­
niach, bo to  co od niej słuchać m usiało  s tro n ­
nictwo katolickie, także  nie było parlam en- 
tarnem . W  końcu odpiera obawy przed Mo-- 
skwą, k tó rą  jeden  z poprzednich mówców z 
lewicy groził Polakom .

Po k ró tk ic h  jeszcze przem ówieniach d e­
putow anych M e n d e g o ,  W o l f r u m a i R u s -  
s a  przeciw  popraw ce p. Czerkawskiegoj za­
b ra ł głos jako  _spraw ozdaw ca, p. H e r b s t .  
Uważa on, ze je s t  to  przecenianiem  swego 
stanow iska, jeśli się sądz i, ze in teresa je d n e ­
go kraju  są najp ierw szem i, i p rzeci wszySt- 
k iem i innem i pod obrady  przyjść powinny. 
B yłby to n iestosunek  m iędzy całością a  jej 
częściam i. Poleca przeto  przyjęcie ustępu  9. 
w pierw otnem  brzm ieniu.

Podczas głosow ania odrzucono popraw kę 
p C zerkaw skiego i przyjęto  u stęp  9. ta k  ja k  
był projektow any. N astępnie przy ję to  praw ie 
bez dyskusji w szystkie dalsze ustępy _ az do 
końca] a  wreszcie cały  ad res w trzecim  od­
czycie, i polecono prezydjum  Izby  wręczyć- 
go przez prezydjum  m inisterstw a N. P anu . 
Przeciw  przyjęciu  głosowali P olacy i Sło- 
wieńcy, oraz deputow ani z \o ra r lb e rg u  i T y­
ro lu . D epu tow an i z T ryestu , Is tr ji, G orycji 
i  tłep. ru sk i J a n o w s k i ,  głosowali z cen- 
trą lis tam i. 1 . 1

Z tym i w szystkim i pom ocnikam i m ieli 
cen tra liśc i t j jk o  94  głosów, a opozycja 58 
(t. j. 37 Polaków , 5  Słowieńców, 11 N iem ­
ców, z G órnej A ustrji, Y ora rlbergu  i T yrolu,

x t  . i - m

f  5 D a lm aty ń có w ) Nowa Presse dochodzi 
z tąd  do n iem iłego re z u lta tu ,"  że gdy chcąc 
przeprow adzić reform ę .wyborczą, trzeb a  wię­
kszości dwóch trzecich, t. j .  10 2  głosów n a ­
leżałoby się posta rać  cen tralistom  jeszcze o 
8 głosów, a  naw et więcej, n a  w ypadek sła ­
bości jednego  lub  k ilku  centralistów . Otóż 
może dałoby  się ująć 5  D alm atyńców , ale 
to  me w ystarcza; owi zaś' 1 1  N iem ców w i- 
mię u ltram on tan izm u  trzym ać b ęd ą  z opozy­
cją; ze Słow ieńcam i sojusz niepodobny —  a  
zatem  trzeb a  szukać pomocy u Polaków , a 
„w razie u ieudan ia  się tego sojuszu, gdyby 
Polacy upornie obstaw ali przy  od łączen iu  r e ­
zolucji od reform y w yborczej, m usianoby od­
wołać się od delegacji galicyjskiej do ludno­
ści galicyjskiej. Tylko trzeb a  być stanow czym ! “

N a posiedzeniu Izby panów  d. 15. bm ., 
ks. Jab łonow ski w niósł petycję urzędników  
lwowskich o dodatek  na pom ieszkanie. < P o ­
dobną, od urzędników  w iedeńskich w niósł p. 
Sehm erling . O bie przekazano  kom isji pety ­
cyjnej. -----------------

F r a n c j a .

P ro je k t p. P icarda będący długo m y­
tem, k ilk ak ro tn ie  zaprzeczany \v dziennikach, 
s ta ł się rzeczyw istością W  dniu 12. stycznia 
wieczorem w W ersalu  odbyło się bardzo li­
czne zgrom adzenie lewego centrum , ta k  liczne, 
że sa la  zaledw ie pom ieścić m ogła deputow a­
nych, i na tem  zgrom adzeniu rozpraw iano 
nad wnioskiem  p. P icarda . P . P ica rd  ośw iad­
czył, że nie chce w cale w obecnych okoli­
cznościach w czem kolw iek przeszkadzać dzia­
łalności rządu, k tó ry  p o trzeb a  uważać jako  
lekarza wobec w yzdraw ianego chorego , ale 
chodzi m u głów nie o zgrupow anie um iarko ­
wanych stronnictw , k tóreby  w łaśnie dały  po­
parcie rządowi. Tym czasowość je s t zgubną 
d la  k ra ju ; pociąga za sobą następstw a n ieu­
niknione a najgorsze, n iedołężną ' spraw ied li­
wość, chw iejną adm inistrację , niepew nych u- 
rzę d n ik ó w ; nie pozw ala rzeczypospolitej być 
rządem  niezłom nego praw a I utrwalić-mater- 
ja ln y  i m oralny porządek  w k ra ju , z czego 
powinna rzeczpospolita daleko lepiej się wy­
wiązać od wszelkiego innego rząd u  D odał 
przytem , ze tym czasow ość leży w- in te resie  
tych, k tórzy  czego innego chcą niż rzeczypo­
spolitej. " “-

Pod względem  nagłości, uznał p. P ica rd , 
że w niosek te j n a tu ry  natrafi na opór w r o ­
zm aitych stronnictw ach . S ą  u ltra repub likan ie , 
którzy  nie ^ Todzą się na wniosek, ■ ponieważ 
nie chcą uzn ć ustawodawczej w ładzy Z gro ­
m adzenia. Mi iści nie zgodzą się, pon ie­
waż p ragną , ab  nczasowa rzeczpospolita
sam a przez sit ro i 2 ił» się.

Ale poza Iju i: l idź h n a  powszechna 
dom aga się natychm iasi "rozstrzygnięcia, 
a i w Z grom adzeniu  je s t w ielu m dzi wolnego 
um ysłu, k tó rzy  m ogą utw orzył f^zstrz o 
większość w tej sprawie. Mowa 
przy ję tą  by ła hucznem i oklaskam i.

Po Bicardzie p. R am pout żądał gtosi1, 
aby oświadczyć, iż obecna chw ila nie je s t j e ­
szcze stosow ną do postaw ienia wniosku w 
Zgrom adzeniu, że po trzeba wyczekać ■ tak ie j 
chwili. Co się tyczy przedstaw ionych zasad 
m ów ca podzielał je  najzupełniej.

Ale w ypadkiem  najważniejszym  i najcie­
kawszym tego w ieczora, pisze korespondent 
In d . Belge. było  oświadczenie, złożone w 
im ieniu prawego centrum  przez jednego z d e ­
putow anych, k tó ry  również bezw zględnie p rzy j­
m uje przedstaw ione zasady i oznajm ia, że ko ­
ledzy jego są  tychże •samych przekonań, u zn a ­
ją  bowiem niebezpieczeństw o, jak ie  w ynika z 
tymczasowości, uznają, że m onarch ia je s t n ie ­
możliwą, że zatem  po trzeba się skupić około 
rzeczypospolitej. O świadczenie to  w yw arło o- 
grom ne w rażenie.

Z grom adzenie rozeszło .się po jedenaste j 
w wieczór i  wielu deputow anych m usiało p u ­
cować w W ersalu , co było wbne« 1qK zwy­
czajom. R ozpraw y toczyły stę W ja k  najdo - 
sk o n ałszym_ duchu porozum ienia. S taw iono 
spraw ę wyżej pouad in te resa  stronnictw , m a ­
jąc  na oku utw orzenie s tronn ic tw a rządow e­
go, k tó reby  w spiera ło  p. T b ie rsa  i p o d trzy ­
m ywało go w Izbie, oszczędzając m u siL 
k tó re  zużywać m usi n a  law irow anie m iedzy 
stronnictw am i.

N a Z grom adzeniu  narodow em  ,13. 
stycznia p. T niers m ia ł obszerną mowę w o- 
b ronie rządow ego p ro jek tu  opodatkow ania 
surow ych m aterja łów  i zb ija ł zarzu ty  p rze­
ciwnych mówców. „M ówiono tu  przeciwko 
w szystkim  podatkom  ja k  .dobrze pow iedział 
p. Ć laude, nie zostaw iono dobrej nitki na 
żadnym . A przecież po trzeba u trzym ać bud­
że t w równowadze, a  chodzi tu  nie o budżel 
zwyczajny, ale o sam o życie F ran cji. W  b u d ­
żecie tym  je s t ca łe  przeobrażęyjp społeczeń­
stw a francusk iego .
1 „N iech nam  nie m ów ią o oszczędności 

na budżecie wojennym . Dość tjługd d rzem a­
liśm y natt kraw ędzią przepaści. P o trzeba  
nam  silnej a rm ii, po trzeb a  nam  wielkiego 
budżetu  wojny."

P. T h ie rs w dalszym ciągu mowy p rze­
biega rozm aite  rodzaje nowych podatków , i 
powiada, że przyniosły  o n a  360m iljonów  ro ­
cznego dochodu: „To nam  n iew ystarcza. P o ­
trzeba  nam  jeszcze 250  m ilionów , k tó re  są 
przedm iotem  obecnych rozpraw . Są one n ie­
zbędne. Ale ośw iadczam , że te in i 250 "milio­
nam i postaw icie na nogi ca łą  adm in istrację , 
ca łą  służbę w o jen n ą , wyzwolicie w asze te- r 
ry torjum  i będziecie w położeniu narodu, 
może krępow anego, ale który^ m a zapew nio­
na przyszłość i k tó ry  nie zb liża  się do prze- 
paści."

P  T hiers uderza dalej n a  podatek on 
dochodu k tó ry  m a w ielu zwolenników 
F rancji a k tórego  w nioskodaw ca w. Z grom a­
dzeniu by ł p- W ołow ski. P . T h iers p rzyzna­
je  się, że je s t em pirykiem  , i zasady staw ia 
na drugim  planie. pMowią często o socjali­
zmie. S ą  dwa rodzaje socjalizm u In te rn a c jo ­
nał, widoczny, ła tw y  do oglądania, d rug i so­
cjalizm  p o d atk u . Otoz d la  innie podatek  od 
dochodu je s t socjalizm em  podatku ."

W, końcu długiej swej mowy, w k tó re j 
zb ijał pojedyncze zarzu ty  przeciw ników , p an  
T hiers powiedział: „Czy dotychczas mogliście 
kiedy żałować, żeście ufność we m nie p o k ła ­
dali? Otóż i te raz  wierzcie mi n a  słowo ho-



koru- “"zaw otujcie podatek , k tó ry  wam pized- 
kladam , gdyż to je s t  jeden  jeayny , rozum ie­
cie panowie, od którego  m ożem y oczekiwać 
należytej uży teczności.' " , . ,

„A  teraz , ażpby dalej rowadzić dzi« o
kaprawy; k tó re  przedsięw ziąłem , wyma0am 
od was panow ie pąwnych rzeczy: ^
nich je s t  ta , abyście utrzym ali te k  m ącuy 
P ak t zaw arty  w ‘ Bordeaux. Tu w , ^
dziedzinę p ;ii ty k i;  gdyby. ten  rozej został
zerwany, naj& taszhiyszę uieszc??; c S łybj

^ ż S c m y  w ' e z ^ k  " panu je
powszeghua kon tuz ja. To “ llt“ chla po li­
tyczna’, a l e  anarch ja  umyid ' 1 nam  grozi. 
(O klask i z p r a w i c y ) .  Nie ;maHSlk dziwarizilej
opinii k tó raby  się Elc, , y a : w tern je st
niebezpieczeństw o, Gzy 1 0 adm in i­
strację , czy o armię, czy ° mranse, w ża­
dnej spraw ie nie ®? iael’ ,k to ia uznana n ie­
gdyś za słuszną, nie DyIaby dziś zaprzecza- 
ną. (B raw a po gw w icy, szem rania po lewej 
stronie).-, ~ 7~  

j  Mówca zwraca się do lewicy: „N ie uska­
rżam  się n.a tę  _ swobodę um ysłu  ; samo jej 
nadużycie je s t leszcze stw ierdzeniem , iż wol­
ność istnieje- Ale_riakoniec po trzeba się s ta ­
ra ł abyśmy się niestali narodem  g ad a ł,- 
pogardzanym  od innych,-  abyśm y nie w pa­
dli w chaos naśladow nictw a i ideoiogii.“

iis jaze  r e r s i jW  k tóry  um arł przed  kil- 
\  ^ iz z j, należał do słynnej tró j- 

r r  S ant-A rnaud), k tórej
” Wl- zawdzięcza głównie swoją dwu- 

dził si o l£* k a rje rę  cesarską. Pe.rsigny uro- 
Tpnn n-,, r., nazwisko jego p ierw otne je st

n-O ilbert-Y ictor F ialin , dopiero potem  
Przybrał daw ne nazwisko rodziny swojej P e r ­
o n y . W  pg20 Wstą p ił do huzarów , w 1830 

Da*ezał do ru ch u  rewolucyjnego, w 1831 był 
w spółpracownikiem  dziennika L t  Temps 
W ędrówka do Szw ajcarji i spo tkan ie  się przy- 

-p ad k o w e z Ludw ikiem  N apoleonem  przerzu­
c i  go od razu  n a  stronę bonapartyzm u.

Zaczął wydawać broszury  w duchu bo- 
ńapartyzm u, i b ra ł ja k  najgorętszy  udział w 
Wyprawach strasburgsk ie j i bulońskii j. Za tę  
Ostatnią spraw ę skazauy b y ł przez Izbę p a -  
n ” W na 20 la t  w ięzienia. Po rewolucji 1848 
fo k u  był ciągle p raw ą re k ą  prezydenta, jako  
jego ad ju tan t. Podczas coup d 'e ta t 1852 on 

ua czele 42  p u łk u  rozpędził ówczesne 
Z grom adzenie narodow e. M ianow any b y ł po ­
tem  m inistrem  spraw  w ew nętrznych, i dwa 
ra fy  p iastow ał godność am basado ra  w L on- 
“ J W  1G52 r. u ż tu ił się z je d y u ą  có rką
trzyni ° k ,s ię ria  Moskwy. P rzy  tej okazji o- 

y ar p o darek  w eselny: pó ł m iliona 
Kow i ty tu ł hrabiego. W  > 803 o trzym  
ty tu ł  księcia.

r q u  i k a
. Kurjerek lwowski. Już wysadzony jest 
Komitet założycieli, który według ustawy handlo­
wej Wszystkie sprawy stowarzyszenia „Przyjaciół 
sceny narodowej “ załatwiać będzie, zanim statuta 

owarzyszeuia będą potwierdzone i stowarzyszenie 
konstytuuje. Komitet założycieli w przy- 

ym tygodniu już rozpocznie swą czynność, 
sst io p(zed. otworzeniem tego komitetu prze- 
mwetu zaln ł01- był" PodPisanych- Na czele ko-
wątpliwości St0i Pau Alfr0d Mlocki- J a i
kcyjne, uie j] ulega’ że stowarzyszenie to a-
dia podniesień’ za>vi^ antb lecz wyłącznie
zysk z n .sceny przeznaczające caiy czysty
konkur|Jute,LZedSIębiorstwa’ będzie naJsilnioj szym

sytetn nie- p j .  w sajj siódmej uniwor-

o j ?  p rą .,, ,  L o L ; , ; ,  j  r  z f r f

sie tn tn!^e,ya^ikaijJ' Jn*ca’ w której dotąd mieściła 
j .z. azkola trzyklasowa izraelicka, zaryso­wała

budów
się i grozi zawaleni.em , woding orzeczoma

^°wa ialrnC i Ŵ °  tu t°jsza Pada szkolua okrę- 
zwrerzc’ n0/ -  a za®kn'?cie tej szkoły i poleciła 
o iiowe PomieszcMnTe izraelicklei wystarać się 

__ Mja

nował ad juutta  dl-3'  Minister oświocenią zainia- 
namiestnictwa wo l Wo aua ^Paun i koncepistę 
wskiego koncypientam,. ' ° 'A :  Elomonsa Drozdo- 
storjum oświaty. “ p a ln y m i w mini-

-  Przejście gminy całej ob
Cióski. Jcstesmy w posiadaniu w i a r y g ^  . '  
niesienia, iż mieszkańcy gminy Kurdwanuwka 
wnieśli pod dniom 28. grudnia z. r. do c. k ’ 
^arostwe w Buczaczu podanie, którego odpis w 

0słownem brzmieniu podajemy.
„Prześwietne c. k. starostwo! 

kat i? y u 'żej podpisani gospodarze ubrz. gr. 
rz \  ,Urdwanćwi:i z iytu naszych sąsiadów obrz. 
mL „ a '■ ,Przyszliśmy do togo przekonania, że gdy 
dzine" rQ'?szaiią * obydwu obrządków złożoną ro- 
camy’ . rocznie święta dwojakie,.. n" ł !|- 
sąsiedzi 0; 10 dauiny za śluby i pogrzeby, 
jeduo święt0Uądku czyst° łacińskiego świętując 
zamożniej; !, P lllcą»  ile który może

. opla- 
uasi

7 - i  clice, są
czasu do zarobJJr0sti5 0 P°wodu, żegnają więcei 
podatek m o n arch ^^^^  a ^aro^iony pieniądz na 
stwa obrócić mu ,CZny  ̂ na polepszouio gospodar- 
wdy, że cząS |  |ir^ . Ka jiodstąwie więc tej pra- 
kie święta, u,, p0ds, 1 ' k j  i, świętując dwoją 
grosz róznomi snnaAi,, Wle’ zo ciężko zarnbioir1 .^posoba: ciężko zarobiony
nam obarczoni rodzina, |£przyinilsowouii odbierają 
katolickiego, i m ając obrządku grecko-
wód od przeszło 20  jat a J Jy m a  żyjący Jo- 
i Chrystusowego Ubóstwa w mn°ści. pobożności 
Wamaku, zdecydowaliśmy sie iP^ b°nzcZu księdza 
stauawiam), przejść'2 całemi r0dzi7 af 'USzenie po'

rzymsko-katolicki. na obrzą-
, Nie idzie nam o to, jakobyśmy si 

śc ie li Od pewnych danin m cerki, w buą ac,hyl!'l 
dającą w Petlikowcacb, bo wybudUWan śt lv S'? 
Własnogo natchnienia cerkiew w R ardw anó^“J  /  
jtfąo  przymuszei i; powtóre że wiemy jj >
.®ej na obrządek łaciński przez przewielebne ko^_ 
f ib r z e  nie dozwolono.- hio tak  ̂ prędko nrzez

te.

*  przymuszeni; powtore że wiemy j j
^ l0 na obrządek łaciński przez przewiolebn 
t, storze nie dozwolono.- nie . pr0 ° _ _„u 

Śty. potwierazonem by6 może. a jesteśmy 
kw-1 Przekonania, że repartycja na budowę^ Cer 
p 1 wynikająca z §. 9 ustawy k°ćcle " 0łi dla 

P°sladających własny Dum boży, przez, Wy- 
^  c. k. Kząd słusznie cu_ do konkurenc|i tłn - 
b^ , v°ną będzie, Me chodai nam « wieczysty byt 
’ ffłch  dzieci i wnuków, ażeby od chciwości

Na ostatek jesresmy wierm poddani naszego 
Oosarza i króla, chcemy wyznawać ten obrządek, 
który j est j eg0 cesarsko-królewsko apostolskiej 
Mości obrządkiem.

Niżej podpisani nie postępujomy lekkomyśl­
nie, zawiadamiając prześwietne c. k. starostwo o 
naszem przejściu na obi zadek łaciński, bo raz zde­
cydowaliśmy sio wszyscy starzy i młodzi i przy jtem 
zostaniemy, a gdyby nam zestronygr. k. przewiele­
bnego kousystorzaprzeszkody stawiano, a Rzym śty. 
nasze przejście zatwierdzić wahał się, postanowi­
liśmy zostać odszczepieńcami, a raz z naszej dro­
gi nio zejdziemy.

Od czasu podpioumla niniejszej naszej proś­
by do wysokiegą c. k. Rządu,”wyznawać będzie­
my obrządek łaciński, święta łacińskie św.ęcic, i 
do łacińskiego księdza w naszych potrzebach u- 
dawać się.

(Tu następują podpisy 56 włościan z Kur- 
awanówki.)

—  Prezydent sądu wyższego-we Lwowie wy­
dal następujący ukólnik: Do prozydjów i wszy­
stkich naczelnictw sądów powiatowych wschodniej 
G alicji! Lwowska*Izba adwokatów wykazując .u 
jemne strony, na które zastęp pisarzy pokątnych 
tak strony spór wiodące jako też i sądy naraża, 
udała się do mnie z prośbą, ażebym użył stoso­
wnych środków w cela powstrzymania i usunięcia 
tego złego.^ Jakkolwiek codzienne doświadczenia 
mnie dobitnie przekunywują, w jak  ohydny spo­
sób biedni mieszkańcy kraju tego przez pisarzy 
pokątnych wyzyskiwanymi bywają i jakie zawiło 
ści w sprawach sądowych, iv skutek pism pizez 
pisarzy pokątnych układanych powstają; to prze­
cież nie posiadam żadnego inuego środka, który­
by tej istnej pladze krajowoj mógł tamę położyć 
jak tylko nalegać na wszystkich panów naczel­
ników sądowych, ażeby nie tylko do nstnycn roz­
praw sądowych pokątnych pisarzy nie dopuszczali 
i v ," sprawach spornych żadnych pedań, przez 
tychże ułożonych nie przyjmowali, ale też co do 
tychże pisarzy odnoszące sie rozporządzenie mi- 
nisterjałuo l dnia 8. czerwca 1857, 1. 114. Dz. 
pr. p. z całą surowością prawa przestrzegali. 
Przy obecnej wielkiej ilości adwokatów, którzy 
po całym kraju się rozszerzyh, mogą strony pra- 
wująco się bez wszolniej trudności znaleźć bie­
głego i wyrozumiałego zastępcę, któryby % nale- 
żytein staraniom bronić mógł przysługujące im 
praw a, i za żądane wynagrodzenie też odpowie­
dnio czynności świadczył. Panowie naczelnicy 
sądów clicąc sobie "należyte zasługi u mieszkań­
ców kraju uskarbić, winni tychże jorzy każdej 
zdarzonej sposobności, w odpowiedni sposób przed 
pisarzami pokątnymi przestrzegać; ja  zaś z mojej 
strony będę poczytywał każde ukaranie pisarzy 
pokątnych za dowód, że panom naczelnikom są­
dów na iobru mieszkańców kraju zaieży.

Pre/.j djum c. k. wyższego sądu krajowego 
L . 9477/pr. O czerń świoiną Izbę adwokatów 
we Lwowie w załatwieniu doniesienia z d. 19 
października 1871. L. 464 zawiadamiam.

Lwów. 5 grudnia 1 8 7 1 .
Martini m. p.

—  Zaproszenie. Dnia 2 1 . stycznia r. b. 
o godzinie 11. rano odbędzie się drugie zwyczaj­
ne walne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
oszczędności i kasy zaliczkowej urzędników i służ­
by kolei Karola Ludwika, w salach I. i II. kla­
sy na dworcu tejże kolei we Lwowie.

Na porządku dziennym :
1) Sprawozdanie komitetu, przedłożenie ra­

chunków i bilansu za rok 1871.
2) Ustanowienie odsetek, wydanie absuluto- 

rjnm za rok 1871 i asygnowanie remu- 
neracji. ' stat.)(§. 9.

3) Wnioski komitetu dotyczące zmiany cz ę- 
ściowej §. 3. stat. ' ''

4) Wnioski człouków stowarzyszenia.
Podług §. 9. stat. każdy członek ma tylko

głos jeden, i jeden głos tylko za okazaniem ksią 
źki wkładkowej mocodawcy zastępywać może.

Urzędnicy i służba kolei Karola Ludwika, 
którzy nie są członkami stowarzyszenia, jako go- 
śęie mają wolny wtęp.

Lwów, 4. stycznia 1872.
E . fr-ąssowsM. A . Jirassek.

— Wiadomości literackie, naukowe i a r­
tystyczne. Nakładem Karola Wilda we Lwowie, 
wyszła (1872) książeczka p. t. „Galiciaua“ kilka 
obrazków ź pierwszych lat historji galicyjskiej 
przęz W ładysława Łozińskiego.

— Wawrzyniec baron E n g e s t r o m  zamie­
szkały w Dreźnie, znany z kilku broszur nadpi­
sanych w sprawie polskiej i8 6 3  roku, wydał 
bardzo zajmująco: „Obrazki z Podróży. Szwecja. 
Odczyty Lterackie miaue w Droznie“ przez Wa­
wrzyńca barona Enąestrom. Nakładem wydawni- 
ctwa K raju. Kraków 1871. Czcionkami drukar-

ra,u  pod zarządem St. Gralichowskiego. 

r a by ó w m a P n ‘ f  n n' C ł  Wi 6 ^  mamI ksM kb k t°- 
jak  dzieło, k tó ro //Ue t 1Jvjęde, -° Sz'Vecji J a * ala 
źądanem byłoby S l g ?  Wy °J S s a l i ś m y .  Po- 
literatury szwedzkie/ Jin!* .L:ugestri-inl > znawca 
dal nain w przekładzie, sp^cbTl ih r  Ut,vory po‘ 
rupku obzuajomienia nas i z b l i ż e n i *  *  ki?" 
stokrotnie wynagrodzić się może. W .zak ia^ / eCją 
wspólnych z Szwecją nieprzyjaciół, pow innfm f 
więc wzajemuio się poznać, ażeby ̂  nam kiedyś 
łatwiojszą była wspólna akcja.

—  W Warszawie wyszło dziełko pnanogo 
autora historji Cywilizacji Rzymskiej p. t. „Czy

.< >  i  k  o  x  m  o  J  ^  O

™  *.
ludzie od m ałp  pochodzą?“ przez Romualda 
Świerzbińskiego. Warszawa 1871 r. Jest to dzie­
ło polemiczne /.bijająco błędy tegoczesnych biolo­
gów, Darwina i Haeckela, którego przekład nie­
dawno we Lwowie ogłosił p. L. Masłowski. .

— Profesor geologii CzermaK przedstawił 
wiedeńskiej akademii, nauk badania mikroskopo­
we skal ogniowych w Adenie przez p. M. J 
Nieażwiockiego.’ "

. W uninuLsytecie oksfordzkim, profesor 
Ralston miewa odczyty o pieśniach słowiańskich. 
Autor obiecał nadesłać jo jednemu z profesorów 
warszawskiego uniwersytetu. Donosiliśmy zeszłego 
roku o utworzeniu w Oxfordzie katedry języków 
słowiańskich, lecz błędnie wydrakvwaliśmy na­
zwisko profesora, który wyktada wspomniane j ę- 
zyki. Nazywa się on M o r f i  li a nie Moffal, jak 
napisaliśmy. Zajęcie, jakie .Anglicy ouazują dla 
literatur słowiańskich, źródło ma swe w polityce, 
czują oni, że wkrótce knestja słowiańska wystą­
pi na porządek dzienny spraw europejskich.

—  Odznaczający się tr.ifną charakterystyką 
i łatwością pisarską miody powieściopisarz pan 
Kazimierz Chlędowski wydal w Krakowie nakła-

^dem wydawnictwa K raju  (18 72) powieść p. ^  
„E lla“ . Podamy później rocenzję tej powieści,

”  — Wyszło w osobnem odbiciu z P rzeglądu  
Polskiego, gruntownie napisane dziełko przez 
mieszkającego w Peszcie p. Władysława Go lem- 
berskiego, niegdyś współpracownika G azety N a ­
rodowej pod tytułem : „Studjum nad polityką ’
węgierską ostatniego dwulecia“ przez W ła d y s ła ­
wa Gołemberskiego. Kraków w drukarni uniwer­
sytetu Jagiellońskiego 1872.

Gospodarstwo przemysł i  handel
(2ł.) L'a ÓW, 8. stycznia. Sprawozdanie 

tygodniowe G azety Lwowskiej). W ostatnich 
ośmiu dniach spadł wielki śnieg mianowicie we 
wschodniej Galicji. W  skutek łagodnej tempera­
tury drogi prywatne tak się popsuły, że trans­
port. ciężkich towarów stał się niemożliwym. Ter­
mometr wskazywał w przecięciu 6 stopni zimna, 
W południowej Galicji spadł stosunkowo większy 
śuieg niż w Galicji zachodniej. Na linii lwowsko- 
czerniowiecko-jasskiej pociągi osobowe Kursowały 
nieregularnie w skutók zamieci. Ceny frachtu są 
normalne.

Ruch w nandlu towarowym był normalny. 
Przez Galicję przewieziono dość znaczną ilość 
moskiewskich wagonów osobowych i towarowych. 
Wagony te pochodzą z niemieckich fabryk i 
przeznaczone są dla odeskioj kolei żelaznej. Ele­
gancja i wygoda roprezentowane są w tych no­
wych wagonach znakomicie. _ Znajdujemy już w 
nich przyrządy do ogrzewania i osobne gabinety 
dla towarzystw złożonych z 2, 4 albo 6 osób. 
Ruch w liaudlu spirytusem osłabł kompletnie. 
Konsumcja w kraju jest słabą a wywóz ustał 
zupełnie. Zamówienia z późniejszą dostawą usta­
ły tożsamo, i1 ana nominalna za stopień wynosiła 
61 c. — W handlu rzepakiem nastąpiła także 
stagnacja. Chwiejność kursów waluty zuiechęciła 
kupców zagranicznych a w skutek tego nastąpiła 
w o 'ejaniiacl krajowych stagnacja. Zapasy tego 
artykułu nie spadają mimo to w cenie, gdyż wła­
ściciele nie chcą skłonić się do pewnych konce- 
syj w cenie. Dalszy przebieg w handlu tym ar­
tykułem zawisł od stanu zasiewów, którym obe­
cnie wróżą w Galicji i w Moskwie pomyślny re­
zultat. Za 150 funt. plącą obecnie w przecięuiu 
16 złr. — Ruch w handlu cukrem był ożywio­
ny a z Moskwy przewieziono przez Podwołoczy- 
ska do Petersburga znaczniejsze zapasy cukru. 
Loco Lwów płacono za cetnai cukru rafinowane­
go 33— 25 złr. — Ruch w handlu szmatami 
ożywił się w skutek podwyższenia cen. Przez 
Krakcw wywieziono z Galicji około 1800 centna­
rów szmat. Znaczny transport szmat odszedł 
takżo ze Stanisławowa i Czerniowioc. Za centnar 
szmat średuiego gatunkn płacono 7 złr. 50 c. 
W handlu skórą ruch był słaby. Mimo to ceny 
wszystkich gatunków skóry były stale. Na skó­
rę cielęcą galicyjską popyt był znaczny, gdyż 
artykuł ten pożądany był zagrauicą. —  Za skó­
rę grubą na podeszwy płacono 106— 112 złr., 
za włoską skórę 86 — 90 złr., za szwajcarską 
115— 120 złr., za turecką kozłową 155— 190 
złr., za jucnt rosyjski 21u— 230 złr., za wie­
deńską skórę cielecą 250-:—270 złr., za surową 
skórę z wołów 72 -8 0  złr., ż krów 74— 86 złr., 
z cieląt 1 4 4 — 146 złr. .Gony te płacono za
centnar.

Ruch w handlu zbożowym ożywił się zno­
wu y? ubiegłym tygodniu. Z nowym rokiem ceny 
poszły w góre gdjż z Niemiec był silny popyt 
na zboże galicyjskie. Na targach niemieckich i 
francuskich panuje stagnacja a ceny spadły co­
kolwiek. Ka targach pólnocno-niemieckich popyt
równy jost podaży i z tego powodu ceny są tam 
stałe. Większe zapasy zboża wysiano takżo w 
ubiegłym tygodniu z Podwoloczysk, Tarnopola,
Brodów, Czerniowiec i Jass. Do Czerniowiec
przywieziono W ubiegłym tygoduin 46 .000  cet- 
narów. Ceny na targach krajowych chwiały śię, 
wskutek chwiejnego kursu waluty. W dalszym 
przebiegu transakcji handlowych ustaliły się ce­
ny. W najbliższym czasie oczekiwać można w 
Brodach j  Podwołoczyskach przywozu Znacznych 
zapasón zboża. Na kolejach moskiewskich, połą­
czonych, z kolejami galicyjskiemu już w przy­
szłych 14 dniach przywiezione zostaną znaczne

U l I  » n  O .k  l  A .IO D O
Transporty zboża. Wielką niedogodnością dla ru­
chu handlowego są irudności w przesyłce zboża 
aa kolejach rosyjskich. Walczyć tam potrzeba 
z jednej strony z brakiem wagonów ciężarowych 
a z drugiej strony z brakiem energii w zarządzie.

' Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n i a :  pszonica 190 f. 11 zł., 
żyto 180 f. 8 zł 50 c., jęczmień 158 f. 7 
zł., owies 112 f. 3 zł. 50 c. Ceny były słabe 
z powodu zamieci śnieżnych, R z e s z ó w : psze­
nica J9 0  f. 12 zlr. —  c., żyto 180 f. 9 
zł., jęczmień 158 f. 7 zł., owies 110 f. 3 zł. 
koniczyna 180 f. 58 zł.,’ rzepak i5 0  f. 16 zł.
50 ct., 3iemię lniane 150 f. 12 zł. 60 c. Na 
żyto i pszenicę me było popytu. Ceny jęczmie­
nia, owsa i koniczyny spadały. P r z e m y ś l : psze­
nica 190 f. 10 zł. 25 ct. — 10 zł. 50 c., ży­
to 180 f. 7 zł. — 7 zł. 25 c. —  jęczmień 
158 f. 4 zł. 25 c. —  owies 112 f. 3 zł. 50  c. 
T a r n o p o l :  pszenica 190  f. 9 zł. 30 c. — ■
9 zł. 50 c., żyto 180 f. 5 zł. 70 c. — 6 zł.
Z powodu ruskich świąt dowóz był mały.

Bydła rzeźnego i oparowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwuwsko-czerniowiecką 
400  sztuk, które 1 odwieziono zaraz dalej do 
Oświęmma. 1Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 80 sztuk w Mów.

Ogłoszenie. Ponieważ w mieście obiegają 
kartki kursu giełdowego pod firmą Izby handlo- 
w ej, nie wydawane w biurze Izby, oznajmia się 
zatem, w celu zapobieżenia nadużyciom i dla o- 
chronienia publiczności przed możliwemi nieporo­
zumieniami, że odtąd kartki te wydawane z biu­
ra Izby handlowej zaopatrzono będą stamnilią 
Izby i takie tylko kartki jako urzędowo uważać 
juleży.

Z  Izby  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, 16 stycznia 1872.

Ł iH
Kolej A ^ecn ta . Nadesłano nam od­

powiedź na artykuł B z ie n m k a  Polskiego o 
trasio, którą Towarzystwo kolei -Albrecnta propo­
nuje teraz na Polanę i Drohowyż. Artykuł nam 
nadesłany, wymierzony jest przeciw tej propozycji 
a za trasą na Szczerząc, a opiera się głównie 
na twierdzeniu, że trasa na Polanę i Drohowyż 
nie jest ó dwie mile. jak D zień . Polsk. twier 
dzi, tecz o pół mili krótszą od trasy na Szcze- 
izec. Nie możemy osądzić, ile w tem twierdze­
niu jest prawdy Alo nie ze stanowiska okolicy 
Szczerca, lecz ze stanowiska ogólno-krajowego o- 
rzec możemy, że jak najkiótsza kolej do granicy 
wigierskiej jest dla kraju najpożyteczniejszą, bo 
tańszym kosztem jego produkta wywozić będzie. 
Jeżeli więc o dwie mile Krótsza byłaby kolej na 
Polanę i Drohowjż, to na wywozie swych płodów 
kraj oszczędzi dwumilowy fracht. Licząc po 3 
centy od cetnara, na m.ljon cetnarów rocznie 
czyni to bardzo znaczną kwotę.

Wiedeń d. 16. stycznia. (Z giełdy zbo­
żowej.) Na giełdzie zaczął: się temi dniami 
nieco żywszy ruch. W oprocie było 35.UOO mie­
rzyć, popyt słaby. Grzędownie notują: pszenicę 
słowacką 86 f ab Laozendorf 7 .20 zł., cetnar 
cłowy, z Steinmanger 86 f. 7 .10  zł. Żyto przy 
dość silnym popycie i małej potrzebie o 5 cent. 
taniej na miorzycy. Notują: węgierskie 79 f. ab 
loco 4.15 zl. za 8Q f., jęczmień za 73 f. 3 .20  
zł., słowacki. 72 f. ab Tornocz 3.35 zł. Kuku- 
rudza z Raaby ab Wiedeń 4.16 zł. mierzyca. 
Owies. Obrót normalny, ceny się nie zmniejają, 
wcgierski płacą 48 f. 2.13 zl., baoki ab Szobb 
3.80 zł. centnar wiedeńsk-.

Wrocław d. 15. stycznia. Pszenica loco 
88 f. 237 J/2 s g r . ; żyto loco 84 f. 165 s g r . ; 
owies loco 50 funt 134 sgr.; rzepak loco 150 
funt. brutto 362 Ya , olej rzepakowy loco 
cetnar 28 taj. Spirytus locc 1000 Tralleca 
22 7 2 talarów.

Szczecin d. 15. stycznia. Pszenica loco 
za 2125 f. 68 —79 ta l.; żyto loco za 2000 f.
50 — 55 tal.; olej rzepakowy loco 2 7 ł/s tal., 
spirytus loco 80°/0 Trallesa 23 tal. gotór ką, 
na weksel 23 7s talarów.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,
A  |

D zienniki cen tralistyczne chw alą dr. Zy- 
blikiew icza, iż otw arcie oświadczył, że P o la ­
cy gotowi są zgodzić się n a  bezpośrednie wy­
bory i głosować za  niem i, byle odpow iednie 
oti zj nicdij przeciw koncesje. K r a j  chwali 
rów nież rn  Z yblikiew icza za  ośw iadczenie 
jego w Ł b ie .  N atom iast znany koresponden t 
w iedeński Czasu  s ta ra  się. ch o c ia ż ;  n ieśm ia­
ło , wmówię w czytelników , iż ja k  się zdaje, 
podobno nie ta  myśl p rzeb ija  z ośw iadcze­
n ia  dr. Zyblikiew icza, lecz ja k  się zdaje, po­
dobno on jedynie w ytknąć zam ierzył N iem ­
ców, że żądają  od Polaków 1 zap ła ty  z góry, 
ośw iadczenia się za bezpośredniem i w ybora­
mi, ale Galicji ofiarują ty lko frazesa.

D zienniki cen tralistyczne w yprow adzają 
z oświadczeniem  dr. Zyblikiewicza bardzo po ­
m yślne horoskopy dla sprawy" bezpośrednich 
wyborów i dla swej p a rtji -— i m aję s łu ­
szność. Jeśli delegacja nie zadowolili się tem , 
co je j ccntraliści ofiarować będą, to  łatwe- im 
będzie te raz  zabezpieczyć sobie kom ple t R a ­
dy państw a drobnem i ustępstw am i d la  innych 
autoim m istów  południow ych. A potom  zapo 
w iadają, że rozw iążą sejm  galicy jsk i i  10  do

> ż -y obrządku gr, kat. takowe zabezp iecz

Lw«w, z Izby handlowe; 
, dnia 18. stycznia 

11. Akcje i.® sztukę.
K< lei gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jas®y 
Banku lup. gal z wpł. 60, „ 

krajów, a wpł. 49 U 
I i ” L isty  z ist. z» 106 
Tow. kred. gal- 5“/„ w. a. 
Tow. Kica gal. U  W. a. 
Banku hipot. gal. 6 /«
Gal. zakł. *red. włość.

I I I  Ol llg i za 100 z łr . 
Indemnizacyjnu galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 70,o 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napolcondor 
Pół imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski „rohruy 
Rubel lUsyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebn 

Wicaefi a. 1? stycznia. 
Papiery państwa a as tr 
renta auatr. w. a. 5 '/d
p , „T „  * ei reifi

Gołka ust. z r. 1829

płacą | żądają
złr. wal. a.

?M 25 265 25
16 i 00 166 00
153 00 155 00
00 00 64 00

83 00 83 50
74 C-0 75 00
88 25 88 75
91 00 91 75

75 25 75 75
00 00 00 00

5 40 5 48
5 43 5 5'!
9 11 9 20
9 35 9 50
1 80 1 86
1 60 1 61
1 72 1 73

114 50 1 6 05

63 00 63 10
72 95 73 10

316 00 318 00

płacą |źądają
złr. wal. a.

Pożyczka loter. z r. 1854
ii ii ii 186"1
ii i i 1864
„ podatk z r. 1864

Listy zastawne domen. 
Oblig. inderuniz. gal. 

u ii buków. 
-.Jtojo bankowo. 

Anglo-au?t’-jackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko- A astrjaukie

H Ł m T *  1

v S n PZ l “  *
D Akojc prv, aiysłow e.
liudiTwnicH Tuwarz. austr 
Borysł. PuiruL ComiL 
rorst],’1. Hand. Gesrll 

A keje kolejow e. 
Alfoldzka »'■
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

66 uo 
103 00 
149 Ou
119 00
120 75 
75 00 
74 00

płacą |żądają

339 25 339 75

96 50 
108 ? o
149 «5
120 UO
121 25 

75 50 
75 00

57 <X1 
34 l 00 
140 75 
000 00 

89 50 
000 00 
00 00 

892 Oj

50 00 
344 50 
141 25 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

894 00
118 50 119 00 

10t> 50 1C6 00
(X) 00 
30 50

00 00 
31 50

184 OJ 185 75 
ź61 00,263 00 
8107 001*11° o- 
208 50 ‘ 09 OC

Lwuwsko-CzeriuoV Jasny 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
fiamway wied.
Łupko wska
W jgierska północno w»eh. 

u wsohodnia 
Listy /afctawno.

Galic. bank hipoteczny 6°/» 
Bank włościańsK. galicyjsKi 
Tow. kred, ziem, gal. i°L

” ” i> i. 57o
Bank nar. austr. 57 , m. k

ii ii n K U  w. a,
Bodencredit w srebrze 5*/„< 

„ w. a. 57o 
Koi. obi. ż pler. 5*'„ 

jwoL od p. d., prc. srcbr.j 
Alfóldzka uole;
Ferdynanda północna 
Karola Lndwika dawn.

» n F T  1167 
LwuW.A *«iin. Ja  . a r  Ibd?

„ » » J IU  em
Rndolis

złr. wal. a.
165 0 ‘ 
168 50 
181 00 
4C6 00 
203 70 
233 O 
162 50
166 50
87 10

88 U) 
90 50 
73 00 
83 00
89 50 

,00 ut 
105 00 
86 50

166
169
181
407
•2u4
233
163
167
87

89
91
75
83

W
105
87

95 50 
103 00 
105 76 
100 50 

00 
84 70 
93 00

50
00
50
01
00
50
00
0J
3

00
00
00
00
70
00
25
00

95 
104 
106 
101
96 
*4 
94

oicdmiugroJzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei

podat. prot srebr.) 
Izeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(107p podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Fordynanda północn. m. k. 

» I  w. a.
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 1—
„ ytapisławowskie
.  Kealevich ,
.  iŁ. ra lfy  I
„ kl Sali”
„ ‘V- St. Genoii,
„ lp binlischgratz.
B 'Waldst-ein
„ bu Klary

•
Dewizy (3 Huesięczne.) 

Hamburg 100 mark. b. 
Pukyi 100 frank.
Londyn 10 ft szter. 
Frankf. 100 zl, oL w. p. N

płacą | żądają
zlr. wal a.

£
113
135

96
000

96
91
88

190
14
z4
14
27
41
31
23
21
37

85
44

115
97

92 00 
114 5f 
136 00

97 25 
i )00 00

97 50 
52 00 
89 90

191 00
10 50
261)(L:
19 Ou
2£
42 50 
32 C) 
25 00 
2k 00 
38 50

85 55 
44 56 

115 45 
97 b'J

O i l l l H i f L /  >1^1 ł  ‘ . . i
12 głosów zyskaja z pomięóy SwiętojiTeoW 
do R ady państwa; tak, !iż dAifcttóeae gło­
sów będą mmli do uchwalenia bezpośre­
dn ich  wyborów już wtedy i dla Galicji. A  na­
w et piszą, iż to  roziaązanie sejmu m o ^  n a ­
stą p ić  po odroczeniu Rady państwa tak iz 
w tej jeszcze sesji reform a wyborcza może 
być przeprow adzoną.

A. chociaż ta k  się podobało centrahstom  
ośw iadczenie dr. v Zybiikiewicza, i P ™ Je 
dnało  ich, ja k  piszą, z delegacją galicyjską 
to  je d n ak  do 30członkowego Wydział)' kon 
stytucyjnego, m ającego się zająć sprawą g? 
licyjską, w ybrali tylko 4  Polaków, Ale z; i" 
p o siłk u ją , się sam i św ięłojurcani, jednyiii 
G alicji, ja k i b y ł w Radzie państwa, a dru­
gim aż z Bukow iny! Dlaczego to czynią, ła ­
tw o o d g a d n ą ć ! - Aby Połakom  przy sprawie 
rezolucyjnej przeciw staw ić reprezentantów n- 
ciśnionych niby Rusinów.

D zie n n ik  P olski n ie pisze, że pomimo 
ta k  przyjaznego centralistom  oświadczenia 
dr. Zyblikiew icza, N iem cy tak  fatalnie postą­
pili sonie p rzy  wyborze W ydziału, lecz tłu ­
maczy Niem ców z tego postępow ania, czem? 
Mową dr. Czerkaw skiego. T en fdtramontan, 
reakcjon ista , feudał, k le rykał, śm iał w imie­
n in  delegacji galicyjskiej tak ie  obrzyńitwe 
wygłosić zasady nie dziw więc, że liberalnych 
Niem ców tem  zraził do delegacj galicyjskiej, 
i że ich spowodował do w ybrania do Wy­
działu  konsty tucyjnego większości członkow, 
n ieprzychylnych ugodzie galicyjskiej, do wy­
b ran ia  ty lko 9 czy 10 z skrajnej lewicy. ,

N otabene, sk ra jn a  lewica już nie istnieje 
k lub  je j już się rozw iązał i z lai razem z 
resz tą  centralistów  w k lub  jeden  w ierno-kon- 
stytucyjny, w k tórym  te ra z  skrajna lewica 
daw na je s t w mniejszości. Czyli więc w Wy­
dziale konsty tucyjnym  je s t ta k i lub owaki 
skład , czy z skrajnej lewicy dawnej byłoby 
tam  większość lub  mniejszość, to W ydział 
ten  to  uchw ali co k lub  w ierno-konstytucyjny 
w swej w iększości zadecyduje. Janovrskiego i 
T om aszczuka zaś d la  tego do tego Wydziału 
wzięli Niemcy, aby odrzucenie najważniejszych 
punktów  rezolucji przeprow adzić niby z uzwglę- 
dn ien ia argum entów , k tó re  przeciw  rezo­
lucji w ytaczać tam  będą ci św iętojurcy.

Telegramy Gazety Narodowej.

Wiedeń J. 18 . stycznia. ,,Wiener 
Zeitung“ p:sze, że hr. Ludolf, poseł au- 
strjacki w Brazylii, (b3w;ącj obecnie we 
Wiedniu) otrzymał listy wierzytelne jako 
nadzwyczajny poseł austrjacki przy dwo 
rze tureckim.

W i e d e ń  d. 1 9 . „Yaterland“ poda 
je wiadomość o audjencji wielu katoli­
ków u br. Audrassego. Wyrazili ma oni 
swe żale, iż papież utracił niezawisłość 
i_ zostaje w niewoli. Hr. Andrassy zaprze­
czył, jakoby papież znajdował s'ę w nie­
woli, wskazał na dowod, iż świeżo rząd 
włoski uznał 30  mianowanych przez pa­
pieża biskupów włoskich. Położył nacisk, 
iż Austrja muoi zachowywać przyjaźń z 
włoskiem państwem, i ani Austrja ani 
żadne 'nne mocarstwo katolick:e nie jest 
obecnie w położeniu dania papieżowi schro­
nienia.

Haga d. 18. stycynia. Pierwsza 
Izba przyjęła traktat z Anglią, odstępu­
jący jej posiadłości holenderskie na wy­
brzeżu Gujauy.

Petersburg 18. stycznia. Budżet 
państwowy wykazuje nadwyżki: 381.221 
rubli (!!?).-------

L o i l d y n  18, stycznia. „Times“ 
donosi, że Thiers rokował z Rotschildem 
w Paryżu, z Gibbsem w Londynie, z Si­
ną w Wiedniu, i z jednym domem w 
Petersburgu o pożyczkę trzech miliardów 
po kursie 8 7 ™  franka. Operacja miałaby 
być w r. 1873  skończoną.

Pociągi kolejowe na głównym dworca
K a r o l a  L u d w i k a .

(Podług zegara Iwowskjego.) 
O d e h o d z ą  

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „
,  3 *do  C zęrn iow ipę  

9

do Brod. i Zlocz

<r

7 wieciór. 
39 rano.
32 rano,.
20  w nocy. 
52 rano.
5 0  wieczór.

Pociągi kolejowe na stacji lwowski
  •  P od zam cze .

(Podług zegąru lwowskiego.) 

P r z y c h o d z ą
do Brodów i  Złoczowa o g. 9 m. 11 rani 

i ( j » i  iV i l >t ‘ s 12 wie< 
O d c k o d z ą  

ze L w iw a^ Brod. i Zlocz. o g. 6 m. 53 wie<
2 ,  1S w

Kursa wiedeńskiej Giełdy
% Inia (8 - stycznia. 1872

godzina 2 ^ 0 0 ny 0 5  popołudnia.

Wierfei.. Akcje austr. 137.00- W®'
ifrerskr kredy*. 131.25. Angio-austr. 344.00. 
r«iiHisb«nk 296 25. Kolei Karola Lud. ’ 263 25 
NńejjsiedmiogT. 179 50. Kolei poludr.. 214 20. 
Kolej klfolda 184.50. Kolei E lib ieb  246.50. 
Koloj Iwowsko-czerniow. 164.25 Węg. Nordost 
164.50, Kolei północnej 223.00. Kolei Rudolfa 
Ż.-8.25, Węgierska Ostbahn 152 .00 . Indemnizacje 
galicyjskie 75.25. Locy z roku 1864 148,25. 
Usposobienie: mocne.



O g ł o s z e n i e .
Dyrekcja G A L I C Y  J S K I E G ©  O G Ó Ł K E O O  T O W A R Z Y S T W A  U B E Z P I E C Z E Ń ,  zamianowała mię pismem z dnia 20go b. m. I n s p e k t o r e m  tegoż Towarzystwa, n a  G a l i c j ę ,  K r a k ó w  i  B u k o w i n ę .
Upraszam więc licznych moich przyjaciół i znajomych, tak w kraju jako i wmieście, o udawanie się w p r o s t  d o  m n i e ,  ustuie lub listownie w wszelkich wypadkach tyczących się ubezpieczeń od o g n i a  i  g r a d u ,  jako i ubezpieczał 

n a  ż y c i e  l u b  p r z e / . j c i e ,  równie też z a p e w n i e ń  d z i e c i o m  p o s a g ó w  l u b  s t y p e u d j ó w ,  a obowiązkiem moim będzie, doznane szkody najsumienniej i najprędzej obliczać i wynagradzać.
Lwów 28. g rudn ia  1871 . W i k t o r  W i s n i e w s k '

l l l i c a  K a m i e n n a  J f r .  2 . 3785 3—3 k. b. w.

Proszę podać szczęściu rękę!
Jako korzystne i rzetelne przedsiębior­

stwo poleca podpisany przez rząd księstwa 
Brunszwiku przyzwolone i zagwarantowane 
najnowsze wielkie

Losowanie pieniężne
w kwocie jednego majona 718.600 tal.,

którego pierwsze ciągnienie wygranych 
nastąpi

d n i a  2 5 .  i 2 9 .  s t y c z n i a  r .  b .
Tylko wygrane będą ciągnięte:
Główne wygrane są następujące: tal.

100.000, 60.000, 40.000 , 20.000,’ 15.000,
12.000, 2 po 10.000, 2 po 8.000 3 po 6.000, 
3 po 5.000, 8 po 4.000, 3.000, 14 po 2.000, 
29 po 1.500, 155 po 1.000, 211 po 400, 
333 po 200 tal, itp. w ogóle 27.000 wy­
granych, które podzielono na 6 oddziałów 
w kilku najbliższych miesiącach rozstrzy­
gnięte będą. '  , , .  . .

Za nadesłaniem gotowki w austr. ban­
knotach wysyłam

Cale losy oryginalne po 7 zlr. — ct. 
Pół ;  \  „ 3  „ 50 „
Ćwierć „ „ „ ,1 . » 75 „

pod zapewnieniem najrychlejszej obsługi
Upraszam tych ,osow nie zamieniać 

z promasami, gdyż każdy uczęstnik otrzy­
ma gwarantowany oryginalny los państwo­
wy. Plan losowania dodany będzie do każ­
dego zamówienia bezpłatnie, a wygrane 
pieniędze oraz z listą ciągnienia odesłane 
będą bezzwłocznie. 1121 8—9

Upraszam udawać się rychło i z zaufaniem 
wprost d o :

J u l i  ust H e r * ,
Staatseffecten-Handlnng 

in H a u i b u r g .
r

O str z e ż e n ie .
Ponieważ żadnych weksli nigdy nie podpisy­

wałam, zatem gdyby się jakie z moim podpi­
sem pojawiły, je  — jako za fałszywe uznaję, 
i płacić nie będą. 1245 1—2

A n t o u i n a  O s u c l i o w s k i i .

Dragees Meynet
d  1’ H u  i l e  d e  F o f e  d e  H o r n e .

Drsżety czyli galeczki wypełnione najprzed­
niejszym Tranem zc Stokftszu, łatwe do zaży­
cia, przyjemnego smaku, nie sprawiające nudno­
ści , ani odbijania i skuteczniej działające jak 
sam Tran. Pudeiko 3 franki. W Paryżu apteka 
Europejska na ulicy Amsterdam, 41; we Ł w o- 
w i e w aptece p. M i k o l a s c h ;  w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego; w Poznaniu w 
aptece Dr. Mankewicza; w Brodach w aptece 
p. Kullak. 1036 10—24

Sigmund Kassel junior
w  F r a n k f u r c i e  n / H .

poleca się do uskutecznienia wysyłek za porno- ą 
konsygnacji tudzież do komisowej sprzedaży 
produktów krajowych, zboża, mąki itd. Tenże 
daje zaliczki w gotówce do wysokości s/j war­
tości, zapewniając wszelkie ułatwienia. Z naj 
lepszemi poleceniami i każdą bliższą wiadomo 
ścią staję do usług. 1247 1—3

iB O D J B K
od razu uśmierzający migrenę, 
głowy gwałtowny i newralgję,

? guńki i rznięcie w żołądku

ból
bie-

ZYYANY

g u a r a n a

Jeden  proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym  
jest do uśm ierzenia natychm iast na js il­
niejszego bólu głowy i m igreny i do 
wyleczenia rznięcia  żołądka i biegunki. 
Sprzedaje się w pudełkach  zawierających 
dw anaście proszków. I

D la uniknienia fałszerstw a, żądać na-, 
leży, aby każdy proszek był opatrzony! 
podpisem G B I M A U L T  «& C O M P .

Dostać można we Lwowie w skl dach mat 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt pp.| 
Berlinora i Ruckera W  Arakowio w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W | 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M. Kulaka 1 Franzos. W Warszawie 
w ęktadach mat. apt. pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 1043 6—24

Wm K n a u s t ,
W i e n ,  L e o p o l d s t a d R

Miesbacligasse 15, gegeniiber dem 
k. k. Augarten.

Najnowszy i najtańszy
A D W O K A T
i SEKRETARZ DOMOWY,
zawierający przeszło 600 wzorów.
Ju ż  za 10 dni opuści prasę 6. zeszyt 

tego dziełka. N astępne d w a  zeszyty wy­
chodzić będą co dwanaście dni i będą 
180 — 200  wzorów, podań i dokumentów 
rozm aitej treści zaw ierały, jako  to : kon­
traktów  n a j m u , dzierżawy i pozyczki, 
pełnom ocnictw , testam entów , kontraktów  
dziedzicznych, ta b u la rn y c h , uakomec 
w ielki dobór podań politycznych i sądo 
wych, sk a rg  w każdej gałęzi, zupełnie 
już  w ypracowanych, tak , że w potrzebie 
należy je  ty lko nazw iskiem  podającego 
lub skarżącego wypełnić.

Dotychczasowe 5 zeszytów m ieszczą 
w sobid przeszło 420  wzorów rozm aitych 
podań, próśb i listów. Całe dziełko bę­
dzie się sk ładać z 8111111 sześcioarkuszo- 
wych zegzytów, z których każdy kosztu­
je 40  ct. P renum eru jący  się zaś do 14. 
dni na kompletne dzieło  z uiszczeniem 
3  zlr. 2 0  c,l otrzym a g ra tis  14 a r ­
kuszowy kalendarz powieściowy na rok 
1872, później zaś zostanie cena poje- 
dyńczego zeszytu do 6 0  ct podniesioną 
bez p rem ii.

Zam ówienia przyjm ują się za zaliczką 
lub przekazem  pocztowem.

Z uszanowaniem
I I .  B o d e k ,

w szelkie c ierpienia 
nerw ow e wjednej ckwi- 

j. j_i ■ 1 m u o m - i  h  ustępują po użyciu 
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue delaMon- 
naie, 19 - - w Krakowie w antece p. irauczyn- 
skiego przy ulicy Floryaóskiej — w Brodach u 
p M Kullaka — we Lwowie w aptece p. Pioti a 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater- 
jałów aptecznych, pp. Fera. Aug. Gallego 1 Lud- 
wika Spiessa. 1029 14—24

A n t i t u s s i n
(Ekstrakt winogronny).

Sław ny środek  używany w S m yr­
nie z najlepszym  skutkiem  przeciw 
wszelkim  katarom  zastarzałym , kaszlu, 
chrypce i zaflegmieniu, poleca apteka 
A .  B e r l i n e m  we L w o w i e  we't 
flakonikach po 1  z l r .  U 32 3 - 6

Do sprzedania
j e d e n  u d z i a ł  w  s p ó ł c e  z n a ­
c z n i e j s z e j  w  c e l u  p o s z u k i w a ­
n i a  n a f t y  i  i n n y c l i  m a t e r j a l ó w .

Bliższych wiadomości udzieli k .
Y o t a r j u s z  Z n a m i r o w s k i  w
G o r l i c a c h . -  1221 2—3

P osadę 1248 1—3

zarządcy gospodar 
stw a, ferwaltera 

lub dyrygenta
życzy sobie przyjąć m łody człow iek, te ­
oretycznie i praktycznie w gospoaar 
stwie wykształcony, obznajomiony z upra 
wą buraków, który ukończył wyższe szkoły 
gospodarcze z najlepszym  postępem , i 
już jako urzędnik w znacznym  m ajątku  
s łu ży ł, —  posiadający ćhlubne świade­
ctwa. Łaskawe zlecenia pod adresem :
"  ^  ®  $  an die A nnoncen-E xpedition  
von R udolf Mosse 'in  P ra g , G raben 14.

1246 1—3Nowo urządzony handel L. 106.

T O W A R Ó W  
galanteryjnych i norymbergskich

KAMIL. STRZYŹOWSKIEGO A a  p o s a d * -  p r o f e s o r a  ś p i e w u

Konkurs.
we Lwowie, w Rynku p. 1. 37, poleca

n o w o  o t r z y m a n y  z a p a s
Perfum prawdziwych angielskich i francuskich, 
m y d e ł, fiksatorów, pomady na porost i do 
kędzierzawienia włosów, olejków , pasty i pro- 
szku  ̂do czyszczenia zębów, wody iinatcry- 
uowej do ust J , G. Póppa, pudru, prawdzi­
wej wody kolonskiej , Eau de L y s , Eau de 
Princesses 1 t. p. polecam także pod gwarancją 
bardzo skuteczny ś r o d e k  do  f a i b o w a -
n i a w ł o s ó w . 1232 1 - 4

s o l o w e g o  p r z y  T o w a r z y s t w i e  
m u z y c z n e m  w e  L w o w i e  z  r o ­
c z n ą  p l ą c ą  6 0 0  z l r .  w .  a .

P odania przyjm ują się do 1. m arca  b. r. 
Bliższe w arunki udzieli sek re tarz  To­

warzystwa w kancelarji pod N r. 17 w 
rynku obok sklepu p. K leina.

Z  W ydziału  Towarzystwa muzyczn. 
Lwów 15, *styczn:a 1872.

A S T M Y
Duszność, Chrypka Katary zadawnione, wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p . Lerasseur, Aptekarza. U* n ' e 
de la Monnaie w Paryżu. 1040 11 “

Dostać można we Lwowie w aptece PP- Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. TY W ar 
szawie w składach aptecznych materjalów pp 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

A U G U S T  S G H E Ł Ł E N B E R G

l)0 M  S P E D Y C Y J N Y  I K O M I S O W Y
we Lwowie i Podwołoczyskach.

Biuro spedycyjne c. k. uprzywilejow. galicyjskiej koleji Karola Ludwika.
1140 5—8

L w ó w ,  w styczniu 1872.
N iniejszym  zaw iadam iam , że urządziłem

w Podwołoczyskach,
końcowej stacji c. k. kolei K arola Ludw ika na g ran icy  rosyjskiej

1 l o t u  s p e d y c y j n y  i  k o m i $ o Y v y
pod m oją firm ą, i że m nie od świetnej Jeneralne j D yrekcji

Biuro spedycyjne c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika
zostało.

R egularny ruch na całej przestrzeni *  r o « u o l « c z y S k  d » o , i e M V  /o s ta ł teraz o tw arty  
tedy t o w a r y  w s z e l k i e g o  r o d / a j . . ,  m a s z y n y  i  p a k u n k i  d o  C | l t  z t a m i d  Z b l o

oddane zostało.
R egularny ruch na całej przestrzeni 

mogę tedy t o w a r y  w s z e l k i e g o  r o d / . a j  u .  ■ p a H u m c i  * i«  i c o s f l  i z tam tąd  szybko
1 tan io  w ysyłać 1 odbierać. U praszam  przy w ysyłkach do Rosji 1 we w szystkich kierunkach w kraju  i za 
g ran icą, udaw ać się do 'm o je j firmy we Lwowie lub Podwołoczyskach.

A u g u s t  i c h e l l e n b e r g .

1205 4—4
księgarnia i skład papieru we 

Lwowie ulica Ormiańska 1. 3.

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore odei 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen , 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpuntpen etc. Schliinche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautscliuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 

U lustrirte Kataloge gratis per Post.

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w poląneniu 

z wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quassia Amara jak również 

Z IO D A N E M  ŻE LA ZA  
]>• J . - P .  Ł A B .O Z E , a p te k a rz a  

Ulica des Lions-St-Paul, 2, w P a r jiu .
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej 

przyswajać się daje przez każdy 01 ganizm ; 
użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na Żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej 
działa jak  przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego syropu jest 
toniczne z powodu żelaza; przeciw-go- 
rąezhowe z powodu ąuassia amara, roz­
puszczalne i  powodu skórek pomarań­
czowych w skład j*-go wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a to*powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we w-zelkich 
słabościach żołądka, w trudnem trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w W arszawie  w skła­
dach m aterjalów aptecznych PP. Gal­
lego i Sp iessa; w Krakowie w  aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu  w 
aptece P . doktora M ankiewicza; wc 
Lwowie w aptece P . Piotra Mikolasch.

Każdą konkurencję wyzywam na ostre, 
każdy, kto zamówi zegarek kieszonkowy 
otrzyma prawdziwy zegarek«ze sprężyną 
wraz z łańcuszkiem, medalionem, szka­
tułką itp, zamówione zegarki dobierają 
się najsumienniej, jak gdyby kupujący 
byl osobiście.

d f v » o  C i n n  -y są pieniądze każdego, który kupuje zegarki w tutejszych handlach zabawek, które w swoich kłamliwych ogłoszeniach jako : pierwszy wiedeński bazar zegarków, 
O  u l  c l L U I l u  pierwszy zakład wiedeńskich zegarków itp. mniemają, a sprzedają falsyfikaty podłej wartości jako prawdziwe angielskie zegarki. Przeto widzę się powodowanym 
Szanownej P. T. Publiczności na to uwagę zwrócić, by się wprost udawała do mojoj

F a b r y k i  ze g ark ó w
A N T O N  R I X ,

H  I E S f .  P r a t e r s t r a s s e  lY r. 1 « ,
której dobrze uregulowano z e g a r k i  

ces. kró l.
urząd m enn i- czy zbadano

po następujących zdumiewająco ta- tt5gjra 
D-arek bronzowy,

przez

nich ale prawdziwych eonach sprzedaję:

Tylko za

95 centów
otrzyma się prawdziwy paryski zegarek 
z bronzu z lańcnszkiem , a za dobry 

gwarantuje się cały rok.

Tylko 1 zlr. 50 ct. lub 2 zlr.
Tylko 8 zlr. 50 ct.

cuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką poręczającą. ■ Wska-
r i \ 7 \ I - Q r. I,, prawdziwy augiolskt cylinder, ze szkiełkami krzysztalowęu ,lyikO J  / A l .  b w k ą  sekund, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota talmi,

nem i gwarancją , -zvszt'i-TvllvO 12 złr r̂iVrny zcgar-ek- cylindrowy z obrączką złotą, ze szkłem ^  ■' 
J  1 L- lowem, łańcuszkiem, medalionem ze złtla  talmi i kartką 1' y

Tylku 15 lub 20 złr liryvd'ziwy, ai|gylski srebrnY aóU  N l w  z j i i .  t  (iw0qiil kopertami grawirowany, z- 1,11,1
zegarka z prawdziwego złota salmi i kartka poręczającą. ,, -i,,■nl,0mo-
T y l k u  1 3  z l r  liraw(1ziwy angielski srebrny w ogniu złocony zeKy.' 3ktirZilllyui

j  r j  u h . trowy, z łańcuszkiem i medalionem ze zloU J
futerałem i kartką poręczającą.Tylko 14 złr. taki sam lecz daleko lepszy, ze wscliódnini fłłr0&<

Tylko 20 złr }Yaw‘l ,iiwY. migielski W ogniu pozłacany ^ " " u u iw e in i .  w e rfz
J  ^  J  kopertą, pięknie emaliowany, ze szkłauu Ł tzW '. ,)n ^ *

niklu, ze wskazówką seknnd, z łańcuszkiem ze złota talmi, m g  a-
fią, kompas i kluczyk w szkatułce. ,.emontoir ksiaźe W .li;Tylko 16 lub 17 złr T‘? wclztwy angielski zeg,u krzysztalóWl;m „j ’

1 U U  / j U  • najgrubszego kalibru ze do ^  m

roskazom.

najgruDsziigo Kanmu, 4(XH) do 801H 
k u p c y  znajdą wielki skW dalej 
zy pobyt w Angin i i52'T!lJ3 ieżelihe ,

khęwym składem, z piawdziwego złota talmi; zegarki te w porównaniu z innem 
mają _ę coizyse, żo się je nakręca bez kluczyka, d.- tak i ego ̂ zegarkaotrzymuje każ 
dy łańcuszek, medalion ze złota talmi i kartkę poręczającą. i 

Tylko 13 Zif. Praw(**‘wy ungmlski zegarek ze złota talm i, cylindrowy najno- 
J  , ’ wszy fason, z podwójnem szkletn krzyształo wem. przez które mo­

żna sklail zegarka widzieć, z łańcuszkiem, medalionem ze ztota talm i i kartką 
poręczającą.

Lylko 13 / ł l ‘ zeoaru'f zc złota talmi z podwójną kopertą odskakującą, z krzy- 
“ * sztatowem szkłem i składem niklowym, z łańcuszkiom. medalionem

ze złota talmi, futerałem skórzanym i kartką poręczającą, 
l y l k f )  | 4  l i i b  1 7  r/ ] f  nialutki zegarek damski srebrny pozłacany, z łańcu-

1  * U l II 1  i /A  L . gikiem na szyję ze złota talmi i kartką poręczającą
T y l k o  1 8  l , l b  2 6  y l l -  najpiękniejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rubinach

1  f O  I t l i t  A l i .  z łańcuszkiem, tneJalioneni, futerałem skórzanym i
kartką poręczającą. ,

4 ^i -11 - « > A  ^ j , .  srebrny zegarek rcinontoir, nakręcający się bez kluczyka, z łań- 
,7 A l i .  (•uszkiem i medMlionetn ze złota talmi,

T \ r l l - r \  9 ‘ż *)rć ‘>7 r /} ,. złoty tlamskt zegarek z łańcuszkiem, medalionem i 
J  7- 7 ' A l .  kartką poręczającą. Niemniej 45 do 65 złr. z brylant

itfĘT' VVszystkte zegarki są pierwszej jakości, upraszam tedy nie zamieniać tako­
wych z podobnetni gorszeini. _ —1— —"  - - “ -------

Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4. 5. 6, 7 i 12.
Za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem załatwia się każde zamówię- 

ziuacli. Nieregulowane zegarki są o 2 zlr. tańsze. O nniki bnie, w 24. godz
/ c g a r i n i s t r z c ,
Jedynie przez dłuższy pobyt 
Za zegarki n muie kupione gwarantuję przez

sztuk zegarków po zdumiewająco tanich cenach.
bezpłatnie.

i, dat ej przez wielki odbyt mogę te zegarki tak tanio sprzedawać 
;a, jeżeliby w ciągu tycb trzech lat złam ała się sprężyna lub stal

J o h n Wichcra

Tylko za

3 lu b  4 zlr.

poleca swój

S K Ł A D  M A C H I N  R O L N I C Z Y C H
wyrobu Claytona i Shuttlcwortha

jakoteż

W A R S Z T A T  R E P E R A C Y J
we Lwowie, przy. ulicy  Gródeckiej l. 09P I4

mianowicie: T .o c o m o l t i l e , m ł o c a r i i i e .  k i e r a t y ,  s i e w n i k i ,  s i e c z k a r n i e
systemif Riclimotida i B entala ,

Ż n i w i a r k i  i  k o s i a r k i  ne»6-6
w yłącznie najznakonitszych firm angielskich i amerykańskich. 

Z a m ó w i e n i a  o r y g i n .  a n g i e l s l t i c l i  i  a m e r y l i a ń s k i e l i  m a *  
s z y n ,  m i a n o w i c i e :  ż n i w i a r e k , i i p r i t s z a u t  j a k  n a j w c z e ś n i e j  
n o c / .y m i i - ,  o  i l e  m a m  z a m i a r  w  k r ó t k i m  c z a s i e  o s o b i ś c i e  * lo  
A n g l i i  s i ę  u d a ć .

Lwów w styczniu 1872. cm Jo/M W ic h e r  a.

z e g a r e k  ze s r e b r a  c h i ń s k i e g o  
z łańcuszkiem, medalionem i szkatułką

Jedynie u mnie tak tanio. -  . ~,s *ra z ,u„,
-  _________  ___ * wiele ‘ y l’ rzeczy z muzyką.

Tylko 10 et ogólny klóczyk ‘l0 nakrQcan,a’ ,eg0 ze?arka-
Tvlbo r t i  prawdziwy szwajcarski zegatek kieszonkowy, z łańcuszkiem, 
I  y  IK O  ,)U  C l .  {jonem i szkatułką tylko 50 ct Pozłacany za 9 0  ct.

Tylko 20 ct dobiy ZPgaiek z łancus 1 komPasem.

BoSU;,lie y-egwrkl wskazujące atan powietrza, które 12 godzin [toprzód każdą pogodę 
lob słotę pokazują- w Ioi-nile zegara szwarcwaLdskiego pendułowy z cieżarką 60 c. — Dobrze 
chodzący zogac piaskowy 25, 40 c. Zegar w lasce 2, 3, 4, 5, 6 do JO zf.

pyszne harm oniki,  nie'odiony W glosach niebiańskich, mandolium ęl Tremolo grają 
najnowsze kompozycjo Straussa, Zielirera, Offenbacha, Meyerbeera, Rossini itp. Sztuka o 4 
arjach 7 zt. »o ct. o 6 arjach 18 zl.

Uil fotografie z muzyką po 8, 10, 12 do 15 zł. Tabakierk, z muzyką 7 zt.

stato się co§ innego, obowiązuję sic beiŁpl«-tiiie naprawić.

20 c. Szkatułki 1UI cygara’ * muzyką 13 zl. Przybóry do szycia w szkatułce z muzyką 1 *(.'

7’ylko za

7 złr.
prawdziwy zegarek angielski cylinder, 
regulowne u 1 zlr. 50 c. droższe, zegar­
mistrze niech korzystają z taniej ceny.

meda-

f l L r l U / t  7 ,}r  5 0  /G  paryzki zegarek bronzowy z werkiem do bicia, pod 
- l y  /  L L - szkleni. Ozdoba dla każdego pokojr
T v l k < )  Z I F .  T 5 0  T 8 0  I n k  2  na.flePsze szwarcwaldskie, porcelanowe za-

J  , . . " , 1 c j gary do wieszania. Za dobry chód gwa­
rantuje się dwa lata . "

Przestroga- W skutek otrzymanych listów zmuszony jestem Szanownej Publiczności uwagę zwrócić , że kilka tutejszych hatulli zabawek 
rki za prawdziwo angielskie pochodzące z mojoj fabryki, oświadczam tedy, £e nikogo do sprzedaży moich zegarków nieupowr

tudzież handlarze falszy- 
nienpowainilem , i jedynie w moim

handlu,U2.a Bozirk" Praterstrasse 16 mój towai sprzedaję, ALŁy jednak to tuatactwó powstrzymać, opatrzyłem każdy odemutę pochodzący zegarek inojem nazwiskiem, raczy tedy Szan.
 l/. .. ’ i _.Tottyv X PTY TThrpnrn,nri]TJłł*ł. 2. J J . 1___ ___a.-A

W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. T. Publiczności przedsta- S.

W a ż n e  

kupujących i posiadaczy kas.
Od teraz me wydaję więcej moich stawnych 1078 10—10

K  ^  ^
opatrzonych król- ang. i_ c. k- uprz. auątr. aparatem parowym , tudzież 
o trzech nieprzełamalnych jej fabryki, które nie są opatrzone

c. k. pat. kluczem pancernym,
gdyż wszystkie i n n e  klucze można łatwo przez kogobądź odkopiować. 
Oprócz tego kasy moje me rdzewieją, co ę w mnyoh wydarza. Pomimo 
tych przymiotów ceny są tanie.

F r i e d r i c h  W l e s e  w Wiedniu,
G riinder der K asseu-Fabrik?tion  

in  © esterreich .
Skład we Lwowie u pp^Steifa synOw.

wycb towarów, sprzedają zegarki
handlu, 2. Bozirk, Praterstrasse o ^  ........
Publiczność na znak fabryczny A. R1X, Ulirentahrikant in W i e n ,  dobrze uważyć. , . nv«t, Vv- m  Tr, r . . , , .

Oświadczam zarazem , ie  kupionych w tutejszych handlach zabawek ogta»zanycn a^ispei Wiener Uhren-Bazar“, „Erstes Wiener Uhren-Etablissenient", me przyjmę na
powrót, gdyż właściciel był damniej moim pomocnikiem “g0 że się w robocie zaniedbywał oddaliłem. -

Ktoby sobie dobrze chodzący zegarek kupie chciał niechaj z zupełnem zantauiem uda się Uo mnie, a ja starać się będę. Szanowną Publiczność zupełnie-zadowolmć.
iw “  -> Wsasysthfo ]>rxex inne i|r)l|> „.rjuszitnc pp*edm iotjj *e zioła Talm i, sa natSladowaniaini lichej jak o ści, oczem
i K ^  o s t r z e g a m .

Jedynie p ra w d z iw e  złoto Talmi od A . i i t o n ie g * o
To złoto Talmi jest patentowaną imitacją z 18 karatowego złota, własny wyrób wiedeński.

Kosztowności ze złota Talmi na wieczne czasy.
Ł a ń c u s z k i  z e  z l  o t  a T a l m i .

Od 12 la t używają moje łańcuszki ze złota Talmi z powodu starannej roboty, trwałości i wewnętrznej wartościii najlepszej 'sławy, liczne naśladowania tych lańcnszków 
powodują nas, publiczności pyzypomnieć , że mamv tylko jedną jakość tego artykułu, przeto ktoby chciał nabyć z prawdziwego złota faltni, niechaj uda sią do ANTONIEGO RIX, 
w Wiedniu, Praterstrasse 26. Łańcuszków tych 1 złotnicy boz poprzedniej próby, nie są w stanie odrożmc od prawdziwych złotych są bowiem wyrabiane jak srebro chińskie. Te łań ­
cuszki, które są podług najnowszego fasonu złotych wyrabiane, zatrzymują po latach icli powierzchny połysk. Prawdziwo łańcuszki ze złota la ltu i kosztują sztuka po złr. 1,50 , 2 , 3 ,  
3.40, 4. Długie z ogniwkami do zawieszania 2.50, 3, 4; 6, 6 do 7 złr.

S z l n f o w a u c  k l e j n o t y  z e  z ł o t a  T a l n ^ .
1 piękny damski naszyjnik z krzyżykiem z łr . 1, 2, 3.
1 broszka 8 ) c. zlr. 1-50, 2, 3, 4.

B

Klrejuoty brylantow e,
pięknie wykonane, nawet znawcę można omamić, klejnot ten oprawny jest w prawdziwe
złoto talmi. Imitowane brylanty są z najlepiej salutowanego krzysztalu, które nie tracą

. W -  i inne kamienie są imitowane nie do poznaniu.1  broszka zl. 1-50, u. 3, 4, 5, 7, 8.
1 para kolczyków złr. 1-50, 2, 3, 4, 5 6 8
1  para guzików do koszuli złr. 1-50, 2 3  4
1  para guzików po rękawów złr. V5o 2 3  4
1  szpilka rnęzka piękna złr. 1 , 150, 2 , 3  '4 ’5 .

j j ' 1' l“ ’ ’ 4, 5.

3566 3 6

J pierścień brylantowy piękny zlr. 4-50 2 3 
1 krzyżyk na szyję złr. 1, 2, 3, 4, 5. ’ ’ ’

Liczny odbiór ze wszystkich części monarchii niemieckiej, Moskwy, Italii i * 
gwarancją zewnątrz. Cenniki 0 88 stronicach, z ilustracjami rozsyłają się po 2

K u p u j m y  w  w i ę k s z y c h  p a r t j a c i i  o t r z y m u j ą  r a b a t .

1 buucik dewizek do zegarka 50, 60 ct.
1  medalion ct. 80, złr. 1 , 2 , 3 .
I  para guzików do Koszuli 30, 50, 80 ct. zlr. 1.
1 para guzików do rękawów 40, 60, 80 ct. sir. 1.
1 szpilka nięzka 50, 80 ct. złr. 1-50, 2.
1  broszka na fotografię złr. 1 , 2 .
1 para branzoletek, 1 naramiennik po zł. 1-50, 2, 3, 4 do •>■
1 para szpilek trzęsących się z łr  1-50, 2 . , , . , .

z całej wyspy są najlepszym dowodem rychlej i rzetelnej obsługi przeto 1 najpewniejszą 
20 c. ’ ________________________ ___________

-ojSuuAm oiimp «z Aipątutiz
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Hi Z a  5 0  c.
zegarek kieszonkowy springer 

z łańcuszkiem
A f t T O N  R I a ,

W^ien, Praterstrasse Nr. 16, W ie n .

Z a  3 0  c.
cennik zupełny z 1000  obrazkami, o 120 

stronnicach.

Wydawca, i właściciel J&tt Dobrzański.
------------------------- 1------------------------------    1 ..

Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni „ftazetv Narodowej “ nod zarządom


